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sp~~r:~a~!zu ~;~~f~~0!~:~e~~:a~kc;.r Polska na pierwszym mie1· scu wśród ek. sporterów węgla 
zbrojeń pięciu wielkich mocarstw o 1/3 ~ 
w ciągu najbliższego roku stworzyły na to- . U • K • • • Ek • • Q N Z dl. 

w Europie 
c~.ącej się _obec.nie w Paryżu sesji ~rg~n~a: I zn:in1~ OmlSJ! Oll0!'11C2:ll~J . . J• a 
CJl Narodo~v ZJedn?CZOn_YC~ syt:iacJę, Jakl~J . ~vys1łkow Polski - w dz1edz1n1e odbudowy 

nów ton, czyli o 21 proc. mniej, niż w po· 
przednim kwartal-e. 

Sprawozdanie podkreśla dalej, że we wspom 
nianym okresie największym eksporterem wę­
gla dla Europy będzie Polska, która dostarczy 
3.947.000 ton, z czego przeszło milion ton ma 

napewno me spodziewali się, am amerykan- • • 
scy zwolennicy wyscigu zbrojeń, ani ich samowystarczałnośct gospodarczeJ Europy 
usłużni satelici, spośród polityków państw 
marshall owskich. 

Propozycje zgłoszone przez ministra Wy­
szyńskiego popsuły im najwyraźniej szyki. 
Nie pomogły wykrętne przemówienia Bevi· 
na, Schumana, Spaaka i innych przedsta­
wicieli obozu amerykańskiego, którzy na zie 
cenie Marshalla próbowali osłabić wagę pro 
pozycji radzieckich. W przemówieniach tych 
ujawniły się tylko złość i zdenerwowanie po 
Iityków imperialistycznych, których praw­
dziwe intencje zdemaskował Wyszyński 

przed całym światem. 
Nie ulega już obecnie wątpliwości, że 

propozycje w sprawie redukcji zbrojeń zna­
lazły się w centrum zainteresowania bieżą­
cej sesji ONZ. Odsunęły one w cień inne 
sprawy sztucznie wnoszone przy pomocy 
amerykańskiej „maszyny do głosowania" 
na porządek dzienny sesji. I mimo, że dy­
plomacja amerykańska zrobi napewno 
wszystko, by przy pomocy instryg i naci­
sku nie dopuścić do uchwalenia rezolucji 
radzieckiej, to znalazła się ona jednak 
przed bardzo poważną trudnością. Nie spo­
sób jej będzie wytłumaczyć i uzasadnić dla­
c:rego odrzuca propozycje, które dla każde­
go człowieka są jasne i zrozumiałe, jako 
działające na korzyść pokoju i bezpieczeń­
stwa. 

Propozycje radzieckie zgłoszone zostały 
w porę. Przyszły one w momencie, kiedy 
obóz imperialistyczny ogarnęła istna go­
rączka zbrojeń. Wielkie monopole zbroje­
niowe w Ameryce rozdmuchują do białości 
psychozę wojenną, by upiec na tym ogniu 
swą pieczeń w postaci wielkich zamówień 
i ogromnych zysków. Budżet wojenny Sta­
nów Zjednoczonych rozdęty został do fan­
tastycznych rozmiarów. Nie ograniczając 
się bynajmniej do własnych zbrojeń rząd 
USA zmusza również inne państwa kapita­
listyczne do wydawania wielkiej części ich 
budżetu na zbrojenia. Każdy dzień przynosi 
wiadomości o nowych wydatkach dokony­
wanych w tych krajach na cele wojenne. 
Każdy dzień przynosi jednocześnie wiado­
mości o nowych intrygach imperialistów 
amerykańskich wciągających w orbitę swo 
ich awanturniczych planów uległe im reak­
cyjne rządy. W tym samym czasie, gdy w 
Paryżu toczą się obrady Zgromadz. ONZ, 
w tymże Paryżu odbywa się konferencja 
ministrów wojny Anglii, Francji i państw 
Beneluxu , konferencja z której zdaniem 
prasy paryskiej ma w przyśpieszonym tem­
pie wyłonić się wojenny blok zachodniej 
Europy pod przewodnictwem Ameryki. 

Czy można się więc dziwić, że propozycje 
o redukcji zbrojeń znalazły w takiej sy­
tuacji głęboki oddźwięk wśród narodów 
swiata, f;pragnionych trwałego pokoju? 

Zrozumiałe jest, że miliony ludzi na świe 
<'ie dojrzały w propozycjach radzieckich 
nie tylko środek na poskromienie podżega­

czy wojennych. Masy pracujące krajów ka­
pitalistycznych dostrzegły również w pro­
pozycjach radzieckich możliwość redukcji 
·lrzemienia olbrzymich podatków, pod któ­
"Ymi uginają się narody na skutek gorącz­
d zbrojeń. Stwierdza to rezolucja Biura Po 

iitycznego Francuskiej Partii Komunistycz­
nej, i odezwa Brytyjsk. Partii Komunistycz 
nej, które solidaryzując się z propozycjami 
·-adzieckimi, podkreślają ich ogromne zna­
·~~'1ie dla walki o pokój. 

Paryski korespondent konserwatywnego 
. Observera" donosząc o wrażeniu jaki wy­
· ;; ołała mowa min. Wyszyńskiego we Fran­
c.ii pisze. że propozycje radzieckie „okazały 
:;ir bardzo mobilizujące, że ich mobilizują­
cv '"°''''· .v ie:t iuż v1idocznv". Słuszna ta u-

GENEWA (PAP). - Eur-0pejska Komi<Sja gie!, świadczy o tym, że wzra<Sta coraz bar· otrzymać Szwecja. 
Ekonomiczna Narodów Zjednoczonych agfo· dziej samowystarczalmiść Europy pod tym I Eko· o t I w· lk' . B t „ . 

·1 d · · dz · · · 1 d · k · · · · 1 · „ d ~P r węg owy ie· ie] ry an11 wyme· 
si a 6prawoz ame, 6twier a1ące, ze w oągl! wzg ę em, z~ię. szaJąc JeJ rneza ez.nosc o wę sie w nast~11ym kwartale 2.755.000 ton. 
najbliższych 3 miesięcy kraje europejskie o- gla amerykanskiego. • . . . . . . 
trzymają rekordową ilość 12.100.000 t. węgla Zdaniem Komisji, zapotrzebowanie węgla Na1większymi 11i:1po.irterami . węgla eu.ropeJ· 
europejskiego. Wynik ten, który należy za· ze Stanów Zjednoczonych, w celu pokrycia skiego będą Francia 1 Szwecia. 
wdzięczać wzra<Stającym przydziałom ze stro· istniejącego jeszcze deficytu, wyniesie w cią· 1 Eksport węgla z Niemiec ma wynieść w 
ny krajów europejskich :produkujących wę- gu najbliższych 3 miesięcy jedynie 6 milio- tymże okresie 3.555.140 ton. 
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Dla dobra ludzkości - broń atomowa musi być zniszczona 
Dyskusja w Komisji Politycznej ONZ w sprawie zakazu broni atomowej 

PARYŻ (PAP). - W piątek ro~oczęła się' Dyskusję zagaił delegat chiński w ONZ, dr zu produkcji 1 używania wszelklego rodzaju 
w Komisji Politycznej ONZ dysiku6ja nad spra Ting-Fu-Tsiang, podkreślając, że cały naród broni atomowej. Delegat chiński zwrócił się 
wą międzynarodowej kontroli energjj atomo· chiński domaga się zniszczenia istniejącego za z apelem do ;państw będących członkami Na· 
wef. pasu bomb atomowych oraz ogłoszenia zaka- rodów Zjednoczonych, by uchwaliły odpo-

=; wiednie środki 6kutecznej kontroli energii a· 

T I.. ie I • I k • tomowej w skali międzynarodowej. 

Oft 1att1 w par amenc1e w os 1m Następnie wygłosił przemówienie przewod· I.ft . niczący delegacji .radzieckiej, wiceminister 
' h &praw zagranicznych Andrzej Wyszyński. 

Owacje deputowanyc lewicowych na cześć przy- Stwierdził on, że rząd Stanów Zjednoczo· 
wódcy kom unistów włoskich nych celowo przedłuża dyskusję :i rutrudn.ia 

rozwiązanie problemu kontroli nad energią a· 
du powitał Togliatti'ego w .imieniu wsz~ich tomową, tworząc.. ~ ten sposób zasłonę dym· RZYM PAP, - Po raz pierwszy po pDWrocie 

do zdrowia, generalny sekretarz Włoskiej Pdr• 
tii Komunistycznej - Palmiro Togliatti był o· 
be<:ny na posiedzeniu parlamentu. 

klubów Izby. . k "ł • · b · 
Togliatti w krótkich słowach podziękowal ną wo 0

• ,"'.Ysci?u z ro jen at~mowych. 

Z chwilą pojawienia 6ię Togliatti'ego na sa· 
li posiedzeń, deputowani partii lewicowych 
1powstaii ze swych miejsc i powitali go długo· 
trwałymi oiklaskami. 

Przewodniczący Izby Deputowanych - Gron 

przewodniczącemu Izby i oświadczył: „Korzy· Wyszynsu z~ządal ponowrue n.~tychmlas!o· 
stam z okazji, aby pozdrowić wszystkich Wło· weg? oglos.zema zak~z':1 J!ro_dukcj1 orcu uzy· 
chów, którzy okazali swoje oburzenie w zwiq· wama ?roni atomowej .1 oswrndczyl: .„Wszel.ha 
zku z haniebnym zamachem w dniu 14 lipca,, dysk~s1a na tem~t międzynaro~owej kontroli 
a w tej liczbie i tych, którzy zostali aresztowa brom atpm?we.J _Jest bezprzedmiotowa, ~opók! 
ni I wtrącenl do więzienia za udział w akcji wszystki~ istmejące bomby. atomov:e me zo· 
protestacyjnej. staną zmszczone. Dopókl rue będzie zawarty 

układ o zakazie produkcji bron! atomowej, 
wszelka kontrola mlędzyna1rodowef instytucji 
okaże się bezskuteczne.". 

Polsko· czechosłowacka komisja kulturalna „Jeśli przy.patrzymy się ipracy Komi6ji Ener· 
gii Atomowej ONZ - ipowiedział dalej Wy-

rozpoczęła obrady w Pradze Czeskie1" I szyński - to z~uważymy, że ~ewne .rządy, a 
i przede wszystkim rząd Stanow Z1ednoczo· 

PRAGA PAP. - W Domu ~rtystów w Pra· I golnie ~ szko.lnictw!e'.. podkreślafąc, 1t zada·'! nych, rob_ią. wszystko, co Jeży w ich mocy, by 
dze odbyło 1;ię w piątek zaga1enie obrad pol· mem nueszanej kom1sJI na rok 194? pow!nnc me dopuscić do ustanowienia żadnej kofltroli 
sko - czechosłowackiej komisji kul!urainej. być pogłębienie współpracy na tym wlaśn!e międzynarodowej w dziedzinie produkcji ener· 
w otwa.rciu wzięli m. in. udział: minister 6Z:<0\ P<-IU, przez wymianę wzajemnych cto.~wiadcze1i r gii atomowej". . 

!llKi~tw_'.l;_ dr Z.b NeJd'edlyR, pminispterdinbJrm
0
a?ji V. z ~a~resu m

1
edto<!- żwychkow1 aw1czych .1. nau1 ~z1anla, ! w zakończeniu tSwego przemów,ien!a wice· 

'··.iPe'-'l\.y, am .asa or.. w . ra ze . . ~szew- ~m1anę. m o zie y sz one, nauc7.yue 1 . pro I mini6ter wy6zyński oświadczył: „Odmowa ze 
ski, c~łon~owie 6ekCJ1 iJ?Ol~kiej z mJr. A. Jac4 Jeborów itp. strony rządu Stanów Zjednoczonych zniszcze· 
kowsk1m .1 dyr ... starz~sJ:im na czele, oraz Mówca zwrócił również uwagę na kanie<'z· nla zapasu bomb oraz szalony wyścig zbrojeń, 
cz.Jonkowie 5ekc11 czeskie]. ność nawiązania żywych kontaktów między na· który rząd ten rozpoczął, dowodzą niezbicie, 

Obrady zagaił dyr. departamentu cz~hosło· uikowymi instytucjami czechosłowackimi l pol-1 że militaryści amerykańscy chca dla siebie· za· 
wackiego ministerstwa In.fo:macji,. Ivrny, po 6kimi, o.raz akademiami ~bu krajów, a P.ona~· 1 cho_wać wylqczno~.ć produkcji ·bomby atomo· 
<.zym zabrał głos dyr. Ne1edly, k,orv ws.kanł to na mezbędną dla wzaiemnego po::nan;a s:ę weJ, by prowadz1c w dalszym ciagu politykę 
nri doniosłe. z!1aczen!e v:spólpracy pols.ko • cze o?u bratnich i:iarodów współpracę w d:r.iedzi-

1 
ekspansji. . · 

c/;os/owackie1 w dziedzinie kulturalrt~J a szcze nie literatury : plastyki. Narody Zjednoczone muszą przedsięwziąć 
natychmiastowe skuteczne środki, w celu znf· 
szczenia wszystkich istniejących bomb atomo· 
wych i innej broni, slużącej do masowej za· 
głady, by uwolnić w len sposób ludzkość od 
grożącego jej niebezpiecze1istwa". 

Narada stołecznego aktywu PPS 
usunęła z szeregów PPS prawicowych sabotażystów, fabrykan­

tów i grube ryby inicjatywy prywatnej 
WAR$ZAWA PAP. - Na wcrorajszej nara- mi 1 odchyleniami prawicowymi i nacjonalisty 

dzie aktywu stołecznego PPS powzięta zostala cznymi i zdecydowaną a.keję oczyszczenia or· 
rezolucja treści na<>tępującej: · ganizacji partyjnych od szkodników politycz· 

„Stołeczna konferencja aktywu PPS zebrana nych, zamaskowanych wrogów i dywer6antów 
dnia 30 września 1948 roku, po wysłuchaniu prowadzących podstępną walkę przeciwko na 
referatu sekretarza CK\V PPS tow. ćwika, i szym zdobyczom rewolucyjnym, siejących na­
m'.nistra tow. Dietrkha, wita gorąco uchwały cjonalizm, usiłujących rozbroić klasę robotni­
Rady Naczelnej z dnia 22 września rb. oraz de czą wobec reakcji polskiej i międzynarodo· 
klarację CKW PPS uchwaloną dnia 17 wrześ· wej, prowadzących 6zeptaną propagandę spe· 
nia rb i zaaprobowaną przez Radę Naczelną kulanlów i 6Zabrowników, zł9dziei grosza pu· 
dnia 22 września rb. blicznego, wJaścicieli fiirm spekulacyjnych, 

Stolec.zna konferencja aktywu PPS ze szcze· nieuczciwych urzędników, s&botażystów, itp. 
gólnym uznaniem wita postawienie przed ca· Stołeczna konferencja aktywu PPS postana· 
łą partią zagadnienia krytyki i samokrytyik' wia w myśl uchwał Rady Naczelnej o elimino· 
towarzyszy, poczynając od władz najwyższych waniu prawicowców, usunąć z 6zeregów orga· 
do najniższych. nizacji partyjnej następujących członków: 
Stołeczna konferencja aktywu PPS postana· Jagiełło Władysław, Tulodzieoki Wacław, 

wia przeprowadzić w organizacji warszaw- Moskiel Jan, Cendrowski Bronisław, Palacz 
skiej nieubłaganą walkę z wszelkimi wahania Alek6ander, Góra Jan, Wolmar, Rudka Wło-

Wolna Grecja przed O N Z 
przedstawi stanowisko rzq­
du gen. Markosa w sprawie 

walki z faszyzmem 
RZYM PAP. - Rozgłośnia Wolnej Grec'i do 

no_si, że grecki rząd demokratyczny zawtado· 
m1ł 6ekretarza generalnego ONZ, 1i; Dolec;! m1 
nistrowi s,prawiedliwości Porfiroge!lisowi przea 
6tawić na Zgromadzeniu Generalnym 6tano­
w1sko tymczasowego demokratycznego rzadu 
Greo::ji 
~ozglośnia dodaje, że ·min. Porf:rogen ;s znaj 

duie 6Ię, obecnie w Pradze i może w każrlei 
chwili udać się do Paryża, by stanać p .zed 
Zgromadzeniem ONZ. · 

waga reakcyjHego korespondenta wskazu­
je na źródło siły pokojowej polityki Zw. Ra 
ćł.zicckiego. Polityka ta będąca w interesie 
wszystkich narodów świata, mobilizuje \ bę 
dzie nadal w coraz większej mierze mobilizo 
wała masy pracujące do walki o pokój prze 
ciwko oodże2'aczom wojennym. 

dzimierz, Gruszka Karol, Najduk Leon, Kowa- p . , . 
lewski Ludwik, Lepianka Stanisław, Wejmar ary z bez gazet nfedzief nych 
Henryk, Sent Karol, Czubek Stanisław, Rotkie 

J. Cl. 

wicz Trochim, Dąbrowski Leon, Bryl Leon , Ma PARYŻ (nAP). - W myśl ogłoszonego 1-go 
jewski Marian, ~tarek Tadeusz, Pniewski W in j października w Dzienniku l.Trzędowym dekre· 
centy, Sreb'.nogora Henryk. . ,. tu rządowego, dziennikom paiyskim nie wol· 

Ponadto Jako element klasowo ob<:y posta· n uk w , · , · · · .. 
nowiono u6unąć po:.ad 60-ci11 w/alicicieli skif" I 0 azy ac s i ę \\ niedziele. Dz1enmki, wy· 
pów, cukiern i , restauratorów, fabrykantów . , chedzącc poza obszarem :wielkiego Paryża, 
rzetników itp. 7 terenu · - ·)_ /m!e ,<icia, Pragi, to- I 'iqdą mo'.}lv p •z2rvwać wyd,a wnictwo badź w 
liborza i innvch d?. ielnlc miostr1. 1. nie:lz:e!i;,. bądź w rio11' r rl zi <1. łek, 
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Ofiary klerykalizmu reakcji 
Citernaścloro młodych kobiet J mężciyzn, 

clęilro pot~bowanych i okalecwnych, pięć o­
.s6b w s~p1talu w stanie, który wymagać bę­
dzle dluzszego leczenia - oto bilans zajść, 
fa.!'ie rozegr?l>: się w miejsc-0wościach Gorzko 
wice J Kam1ensk w powiecie piotrkowskim. 

Eksces przeciw młodzieży akademickiej 
Spółka handlarzy~spekulantów - podburzyła tłum w Kamieńsku i w Gorzko­

. wicach przeciw studentom, zwiedzającym zabytki kościelne 

Studenci i studentki, przeprowadzający in­
wentaryzację iabytk6w sztuki padli ofiarą 
slanaty~o~anegq llumu, rekrutującego się spo 
śród m1e1scowych . wyrostków, zhisteryzowa­
nych dewotek, najciemniejszych małomiastecz­
kowych kołtunów, llumu, wśród którego nie 
brakowało. przedstawicieli prywatnej inicjały­
~· zamoznych sklepikarzy, właścicieli do­
rn_ow czynszowych, oberżystów itd. Bezpośred 
nimi s~rawcamt masakry zajmą się władze bez 
plecz~nstwa I sądy. Zajmq się, aby ich przy· 
kładn1e, surowo ukamć. Tło i okoliczności 
sp~awy, wskazują jedna~ na to, że odpowie­
dz1aln?sć Z? haniebne zajścia obciąża nie tylko 
bezposredn1ch sprawców. Tło J okoliczności 
sprawy mówią, że wjnę ponoszą przede wszy­
stkim ci, .którzy mając na ustach słowa o mi· 
łoAci bliiźniego, moralności i o kulturze ducho­
we/ w praktyce ze ślepą zajadłą nienawiścią 
odnoszą się do wszystkiego, co oświecone, po­
stępowe, J demokratyczne. 

Nie Jdzie nawet o zachowanie się tych dwóch 
mleJscc:wych księży katolickich, którzy mieli 
moznosć powstrzymać względnie uspokoić sfa 
natywwany tłum, a nie uczynili tego. Pastę· 
pawanie takie jest sprzeczne z elementarnymi 
zasadami Judzkiej mornlności. Musi ono obu· 
rzać każdeg-0 zdrowo i uczciwie myślącego 
cz1-0wieka, niezależnie od jego przekonań za· 
patrywań i światopoglądu. ' 

Ale, podkreślamy, nie o to idzie/ Idzie o 
rzecz niepomiernie ważnlefszą. Na to, aby się 
mogło stać to, co się stało w Gorzkowicach j 

Kamińsku trzeba określonej atmosfery. A tę 

WARSZAWA (PAP). Kamieńsk i Gorzkawi- gólne grupy młodzieży w porozumieniu z w/a-, .. sekty" i profanuje - rzekomo - ;przedmioty 
ce - miejscowosci leżące w pow. piotrkow· dzami kościelnymi przystąpiły do zwiedzania kul~u rel ig:jnego. 
skim stały się w dniu 24 wrzeŚi!lia br. tere· kościołów J cmentarzy okolicznych. Zostało Wrogie te czynniki żerowały na ciemnoctle 
nem alarmujących zajsć, skierowanych prze· . to wykorzystane przez wrogie czynniki dla i zac?f~iu pewnych odł~mów miejscowej 
ciwko młodziezy akademickiej, która iprzeby· rozpętania dzikich ekscesów przypominają· ~u~nosci, a. ;przede wszystkm1 illa pro"'.'a.dzonej 
wa,1 ąc w Sulej·owie na obozie zorganizowa- cych najmroczniejsze czasy średniowiecza. jUZ od dluz7zeg? cza~u p.rzez kler mi~~scowy 

. meprzeb ieraiącej w srodkach kampan11 prze-
nym przez Min isterstwo Kultury d Sztuki mia· . _Znani w okolicy spe~ulancJ i ha~~Jarze Ko· ci".' wzznawcom jednej z sekt religijnych, 
ła za zadanie wykorzystać okres wakacji - zl1k i bracia Obst - zamteresowam Jak 1 cala ktora rownież zresztą działa wśród elementów 
ja:k to >Si ę dzieje corocznie _ dla zbadania reakcja w 6z~rzeniiu zamie~ze~ i zakłócaniu najbardziej zacofanych i rEaokcyjnych. 
znajdujących się w okolicy zabytków. normalnego ?iegu n~szego zy~i~ społecznego Zarówno w Kamieńsku jak i Gorzkowicach 

W d . h - podburzyli przeciw mło~z1ezy . sfanatyzo· młodzież byQa lbruta'lnie !llapastowana i rpo· 
___ n_i_a_c __ w_}_~_·e_j_w_ym __ 1e_n_i_o_n_y_c_h __ p_o_"_c_z_e_·_w_an_y_t_ł_u_m_;p_o_d_p_·_o_w_r_e_m_,_1_z_n_~~e-z_y_o_n_a_do hl~tak~tkli~e,h 6 o~b,wt~d~ew 

Dyktatorskie aspiracje de Gaulle'a 
PARYŻ PAP. - Na konferencji prasowej, w na które jednak w większości albo całkowicie 

której wzi ęli udz,iał dziennikarze francuscy i nie <>dpowiedział, albo też w formie bardzo o· 
zagraniczni, de Gaulle raz jeszcze zaatakowaq gólni.ik.owej. 
ostro obecny system parlamentarny we Fran· Charakterystycznym przykładem uwierzenia 
cji. Rządy francuskie - jego zdaniem - prze de Gaulle'a w ,,swoje posłannictwo" oraz dy· 
chodzą fazę upadku, a w pewny.:.h wypadkach 
F·ranc ja jest świadkiem , ,początku anarchii". ktatorskich jego zakusów była odpowiedź na 

Jedyną możliwość „uniknięda katastrofy" następujące ;pytanie: „Obecna fala e;trajków 
de Gaulle widzi w przyjęciu jego propozycji jest również . protestem przeciwko możliwości 
sprzed kilku miesięcy, to jest rozwi ązania Ge dojśc i a ;pana do władzy. Gdyby 1Pan ją objął, 
neralnego Zgromadzenia i przeprowadzenia no czyż wylbuchłby strajk powszechny?" General 
wych wyborów powszechnych. Dodał on, że oświadczył na to: „Ani protesty, ani e;trajki 
:plan jego oznacza „ratunek Francji". nie wstrzymają mnie przed wykonaniem obo· 

De Gaulle zwrócił si ę następnie do dzien· I wiązku. Moim przeznaczeniem jest rządzić Fran 
nikarzy z propozycją postawienia mu pytań, cją". 

Znamienne wyniki wyborów w Glasgow 
tyki Wie/klej Brytanii, powstrtym1niem 5~ę 
od głosu. 

~tan i e . cię±kim, umieszczono w s:ząiilalu. Księ­
za, mimo, iż wiedzieli w jakim charakterze 
młodzież przebywała na .terenie ich iparafi.i , 
postawą swą podsycali szerzone plotki, tole· 
ro_wali, a nawet podniecali ekscesy, odma· 
w1ając wszelkiej ingerencji. 

. Ksiądz w Kamieńsku nie wpukił na pleba· 
mę napastowanych przez tłum studentów, zaś 
ksiądz w Go!"1.1kowicach odmówił uspokojenia 
~o~fanatyzowanej :kłamliwymi wersjami lud.no· 
sci i_ n;e reagował. na i;vet, gdy w jego obec· 
nośc1 b1_to studentki, kto.re prosiły go o opie'.kę. 

O roli spekulantów ja.ko świadomych in.spi· 
ratorów zamieszek świadczy ll!ajlepiej fakt, że 
~nany w po_wie:cie handlarz bydła, Kożlik przy 
jechał 5;Pecjalme do Gorzkowic, aby przy po· 
mocy rown1e znanych spekulantów braci O~t 
wywoł~ć tam takie same zajścia, jakie miały 
m;ejsce w Kamieńsku. 
Dzięki interwencji władz, ~jścia zostały 

szybko zlikwidowane, a główni Eprawcy aresz 
to wani. 
Władze bezpieczeństwa publicznego prawa· 

dzą energiczne dochodzenie. Winni zostanq od 
dani pod sąd. 

atmosferę urabia się i szerzy nie tylko w Ka· LONDYN PAP. - W je.dnym z okręgów 
mińsku 1 Gorzkowicach, ale w dziesiątkach J Glasgow odbyły się wybory u?iupełni djące do 
set.kach parafii polskich. To jest atmosfera nie Izby Gmin. Wyniiki tych wyborów, w któ-
nawlści do Polski Ludowej, atmosfera politycz ry..:h zwyciężyła zresztą kandydatka Labour R k 't d c h' f h 
nej walki z obozem demokratycznym. Ciemną, Party, są nad wyraz znamienne i św:adczą o oz WI gospo arczy 1n wyzwo onyc 
ślepą nienawiść głosi się z niejednej ambony poważnym rozczarowaniu wyborców brytyj· 
J w niejednym konfesjonale. sk ich ;polityką laik Partii Pracy, jak i partii N b h b d h 

Ciemna, ślepa nienawiść, wspierająca się na konserwatywne j, co pośrednio znalazło swój a O szarac WYSWO 0 ZOnyc przez armię }udOWQ 
iabobonach, J przesądach jest narzędziem wal wyraz w masowym odpływie głosów jakie - wre praca milionów wolnych ludzi 
ki politycznej z demokracją ludową, narzędzlem dawniej padały na obie wym:enione partie. MOSKWA (P~). - . Agencja ,.Sinhua" po~ I puje odbudowa wielkiego miasta Ki-Vin, które 
usankcjonowanym przez wystąpienia już nie Oto dane cyfrowe: daje sz_ere!:!. f~kt~w świ adczących ? całkow1te1 staje s i ę z powrotem jednym z najpoważniej· 
paralialnych księży, ale przez wystąpienia do Partia Pracy otrzymała 13.706 głosów wobec normal1zac11 zyc1a n~ teren~c;h,. n~edaw:~o ~y- szych centrum ;przemysłowych w północno­
sto/ników kościelnych l wysoko postawionych 21.073 w ._ 1945. Na ;partię konserwatywną pa zwalonych przez wo1ska chmskie1 arm11 /uao- wschodnich Chinach 
kół hierarchii katolickiej. To, że ta ciemno dło 7.181 głosów wobec 15.804 w r. 1945. Par· w~j. Szczególną uwagę zwrócono na odbudo- · 
i ślepa nienawiść wy/<Jdowała się w tak bez· tia komunistyczna, która w r. 1945 nie wysta wę znisz<:zonych miast oraz na uruchomienie p 
myślnie hańbiących zajściach, jak masakr'a wila własnego kandydata, obecnie zdobi•la zakładów przemysłowych. I tak np. w rejonie rzygotowan1·a, do 1

1
1'kw1'dac1•1• 

studentów, w Gorzkowicach i Kamieńsku do- 4.233 glosy. miast Weisjan i Czangere czynnych jest obec· 
wodzi, Jak nierozerwalny związek istnieje mię Tak więc wyniki wyborów wskazują. że Par· nie 2.467 różnych zakładów handlowo-prze· kartek chlebowych 
dzy obroną kultury, a politycznym wychowa· lia Pracy i Partia Konserwatywna łączn'e stra· 1 mysłowych, podczas gdy za czasów rządów 
niem mas w duchu demokracji, między walką dly ckoło 16 tysięcy głosów. nacjonal!stycznych pracowało jedynie 1.126. WARSZAWA PAP. - ,;w przeciwieństwie 
o elementarne zasady kulturalnego życia j z liczby tej ponad 4 tysiące padło na k0mu- Ilość zakładów przemysłowych w miastach do zbiorów w całej Europie, ocenionych przez 
współżycia ludzkiego, a polityczną walką z re· ni slów, zaś pozostałych 12 tysięcy wyborców,/ prowincj i Szen.Si wzrosła dwukrotnie na prze· FAO, jako o 15 proc. niższe od przed;vojen· 
a.kcją 1 wsteczeństwem. wyrnzilo swe niezadowolenie z obecnej no!!· strzeni 6 mies i ęcy. Szczególnie szybko pastę• nych, tegoroczne zbiory zbóż w Polsce dały 

Zmasakrowani studenci nie byli działaczami wyniki wyższe od przeciętnych przedwojen· 
politycznymi. Zmasakrowani studenci wykony u • a • • • I k d • k nych" - ośw\adczył minister Aprowizacji. 
wali prace z dziedziny Jak najbardziej odle· macn1a SIO przy1azn po s o-ra Zlec a Włodzimierz Lechowicz na .konferencji praGO· 
glej od tego, co powszechnie rozumie się pod 1'f wej w dniu 1 bm., podczas k tórej omó-..vio'le 

słowem polityka. Wśród zmasakrowanych stu· Młodzież polska oarnie się do nauki J""zyka rosyJ"skiego zostaly zmiany aprowizacyjne, jakie wprawa· 
dentów byli niewątpliwie wierzący katolicy. M , dza ostatnia uchwała Rady Ministrów. 
Ale zabobonny ciemny tlum, karmiony syste· WROCŁAW PAP. - W przededniu ogómo· wszelkiego typu, na poważne zwiększenie kadi Przede wszystkim zaktywizowany będzie le 
matycznie oszczerstwami, rzucanymi na Polskę polskiego zjazdu Towarzystwa Przyjaźni Pol· nauczycieli języka rosyjskiego. Przy zarzą· renowy czynnik administracyjny i społeczny. 
Ludową, karmiony reakcyjnymi has/ami i re· sko - Radzieckiej odbyło się we Wrocławiu dzie Głównym Towarzystwa powstała kom .sja Przez dwa pierwsze miesiące po skasowani11 
akcy1'ną ideologlą, da1·e posłuch każde1· na1'ba1 pos :edzenie Rad y Naczelnej lej orga'.1.:zncji. kartek chlebowych czynne będq „komisje nad 

współpracy pedagog icznej ze Związkiem Ra· 
diiej bzdurnej pogłosce. W atmosferze urabia· Obradom pr1ewodniczył prezes B7.0ws id. W zoru nad obrotem głównymi przetworami zbo 
nef systematycznie z ambon, taki tłum staje się czasie posiedzenia generalny sekretarz Zarzą· dzieck im, która czyni e;tarania 0 naw;ązanie iowymi". Na szczeblu centralnym kom ;sja ta· 
powolnym narzędziem w ręku prowokatorów, du Głównego Towarzystwa ob. Wroński .:ł<Jżył ścisłego kontaktu z pedagogami radziecki'Ili i ka składać się będ~ie z przedstawicieli Min. 
którym zależy na sianiu zamętu i niepokoju i sprawozdanie z prac zarządu, wskazując na roz o popularyzowanie w Polsce osiągnięć ped:igo- Przem. i Handlu, Min. Administracji Pnbli<:znej 
na kompromitowaniu dobrego imienia kultury wój nauczania języka rosyjskiego w szk•Jh~h giki radzieckiej. oraz Mrn. Ziem Odzyskanych. W terenie re· 
polskiej. prezentowane będą w komisjach władze admi-

Cala zdrowa demokratyczna opinia publicz· Kl , • , , d , tw b k" h nie;tracyjne (wojewoda - starosta). prze!nysło· 
na w Polsce jest wstrząśnięta i zaalarmowana otn1e wsro pans ara s IC \we i Polskie Zakłady Zbożowe. Z1daniem te· 
zajściami w GoIZkowicach i Kamieńsku. Czas go aparatu będzie ustalenie zapotrzebowan ;a 
skończyć z tolerancją i pobłażaniem wobec LONDYN PAP. - Rywalizacja między Trans I' rządu arabskiego w Palestynie na terytorium terenu i dostosowanie rezerwy do miejsca• 
przejawów wygrywania przesądów i ciemnoty jordanią a Egi.ptem w kwestii palestyńskiej zajętym przez Egipt. wych potrzeb. Komisje zapewnią, by sieć han· 
w celu atakowania podstaw kulturalnego, ide· znalazła swój wyraz w masowym wiecu, jaki Jednocześnie stwierdzili oni, że tylko król Ab- dlowa utrzymywała zapas normalnego dwuty· 
owego i politycznego rozwoju Polski Ludowej. odbył się w ~mmanie (T_ra~sjordanla) z udzia-i' dulia_h t_ransj~r~ań:ki upoważniony jest do prze godniowego zapotrzebowania, a pie.karnie -
Czas zatamować zatrute źródla, z których ply· Iem kilku tysięcy uchodzcow arab&kich z Pa· maw1ama w imiemu Palestyny i z góry zaapro przynajmniej 5-dniowega. W razie zakłóceń w 
nie nienawiść do postępu i demokracji, niena• ! !es tyny. Uczestnicy wiecu w powziętej rezo· bowali każd~ jego akcję, zmi erzającą do raz· wypieku, komisje dopilnują, by piekarnie rzu· 
wiść rodząca sromotne i zbrodnicze czyny. i lucji zaprotestowali przeciwko sformowaniu wiązania problemu paleiStyńS1kiego. . cały na rynek potrzebną ilość pieczywa. 

J K ' I tylko w sprawie ekspertyzy. 
e r z v o r w i !! 441 I wobec tych wszystkich trudności, jakie 

Z b 
1 w Id G I '• k rozważał w duchu, nie wiedział na razie, a ó J st w o a e m a r a u c a I ~~:~z~~~~~:nr.r~~~~n:~!~~i;r~:~;:ż~e~: 

dzwonił ze swej dyżurki do Krystyny Je­
łowickiej, a pracowała ona właśnie w po-

- Proszę bardw, niech pan zaczeka! --1 gdzie przebywali dotychczas. Byłoby to je- koju, z którego rozmawiał teraz lekarz. 
powiedzliała Jełowicka. - Wvha.czy mi pan dnak zbyt demonstrącyjne wyrażenie po- Zbiegł więc na dół i nakazał portierowi, 
chyba jed!la.k, ~e wrócę do P!acy, ale prz3;'- dejrzeń przeciw doktorowi Skolimowskiemu aby połączył go z sekretariatem zmarłego 
rze~am J~dD;eJ z moi~~ .klientek wykon- na oczach wszystkich zainteresowanych dyrektora. Hirsch uczynił to nieco zdumio-
czyc suknię Jeszcze dzisiaJ. "I d t · k· · - · · · t 

zostawiła Hennerta samego. za drzwiami 'e z we~, ~1~ws aza1;e_ :owmez i.~ e~o ny, ale jego mina nic nie obchodziła o::zy-

tch ł d • • .al • · · ua; dł do ma powodu, ze JUZ raz dz1siaJ lekarz uruosł się wiście Hennerta. Pomysł okazał się bardzo wes ne a osc z osme I .... a a - . . . . 
szyny, aby już nieprzerwanie, puściwszy ją gniewem, gdy. mu. z s~zią ~oskiem .w zwią dobry, przyszedł mu jednak do głowy nieco 
'11ergicznie w ruch, szyć z nerwowym po- ~ku ~ z.eznaruami _Wieruckiego _sprobowah za późno, bo dr Skolimowski rozmowę już 
spiechem tę samą pewnie kretonową su- zadac kilka szczegołowych pytan. Do leka- kończył i sierżant zdołał usłyszeć jedynie 
kdenkę, którą zauważył, gdy tylko wszedł rza poza tym najzupełniej bezkrytyczne ostatnie zdania: „Proszę nie przyjmować 
do, mieszkania. Hennert wiedział, że nie bę- bezgraniczne niemal zaufanie miał proku- dzisiaj do kliniki nikogo, absolutnie niko­
dzie czekał zbyt długo. B:ył pewny swego, t B l · d · · · · ł go, rozumie mnie pani chyba dobrze! Pa­
jak nigdy dotąd. Pewnośc swą opierał na ra or . rzozows n, po m~si?me więc_ su-
wielomówiącym fakcie, którv poznał dziś chawki m~głoby .w~wołac Jego ener~iczny cjentkę przeznaczoną na operację po połu­
przed południem. · protest .. Niewątpliwie 1!-a te "'.szystki.e mo- dniu przesłać gdzieindziej, jak było to już 

Gdy doktór Skolimowski otrzymał eks- menty liczył sam doktor Skolimowski, sko- raz". Widocznie osoba rozmawiająca z dok­
pertyzę z Zakładu Medycyny Sądowej, nim ro, choć powinien raczej telefonować bezpo- torem pytała go o c oś w dalszym ciągu, 
ją pokazał i wytłumaczył, poszedł do tele- ś~ednio z gabinetu w ~rzytomnośc~ wszyst- bo doktór milczał czas jakiś, a potem po­
fonu, aby, jak twierdzi, uzyskać dodatkowe k!~h obecnych, udał się do . pokOJU obok. wiedział tylko dwa jeszcze słowa: „To 
wyjaśnienia. Hennert nie uwierzył jednak Nie było to podyktowane w zadnym wypad- wszystko". 
tym słowom i podążył za doktorem. Skoli- ku ..ostrożnością, która tłumaczyła jeszcze To wszystko! - powtórzył wtedy w my 
mowski zamknął się bardzo dokładnie w po majora Bezpryma, nie mógł on bowiem is- śli sierżant Hennert - Niewiele, ale i tak 
koju obok, który służył zmarłe:rhu za sekre- totnie rozmawiać z Warszawą w obecności ! dużo do głębszych rozmyślań. Niewątpliwie 
tariat i stamtąd, jak poprzednio major Bez- oskarżonego i dziennikarzy, aby nie zdra- w sprawę Waldemara Glucka zamieszana 
prym z Warszawą, połączył się teraz z mia- dzać przed nimi wiadomości, jakie długo była kobieta, którą doktór Skolimowski z 
stem. W sekretariacie tym mieściła się jeszcze musiały może pozostać w ukryciu. wyraźnej obawy· usuwa ze swego bezpośre­
właśnie mała centralka telefoniczna, łatwo Obecnie jednak w gabinecie nie było niko- dniego otoczenia, aby nie ponosić przez nią 
więo możnaby podsłuchiwać całą rozmowę go obcego i dlatego Hennert pomyślał, że dodatkowych przykrości. Gdyby tvlko wie­
DOdnosza.c siłuchawke w !ł'abinecle Glucka. doktór Skolimowski chce telefonować nie dzieć. fakie bvłv to obawy? 

Hennert wrócił na górę prawie jednocze 
śnie z lekarzem i zauważył natychmiast, co 
było zresztą widoczne dla wszystkich, że 
zrzucił on ze siebie w czasie swej krótkiej 
nieobecności to niewidoczne brzemię, jakie 
gniotło go przez cały czas dotychczaso­
wego śledztwa. 

- A więc panowie! - zaczął niemal we 
solo. - Sprawa wygląda w ten sposób, 
Dyrektor Gluck postrzelony został w szyję 
z bardzo niewprawnej ręki, która w pośpie 
chu wyraźnie zawiodła. Kule przeszły przez 
ciało i nie zostały znalezione, ale rany jak 
kolwiek nie pozwalają na dokładne i całkiem 
pewne stwierdzenie bez dodatkowych ba· 
dań pochodzą raczej z broni małokalibro­
wej. 

- Wierucki mówiłby więc prawdę? -
zauważył prokurator. 

- Tak przynajmniej wynika z przysła· 
nej mi ekspertyzy! - potwierdził doktór. 

- Dlaczego jednak powiedział pan po­
.strzelony, a nie zabity? - Wtrącił facho· 
wą uwagę sędzia Nosek. 

- Ponieważ lekarz, który wykonał sek· 
cę zwłok, sądzi, że rany te nie mogły być 
przyczyną śmierci. Krwotok według niego 
nastąpił wprawdzie wskutek tych ran, ale 
po nagłym zgonie dyrektora z innej raczej 
przyczyny. Na to wskazuje rodzaj skrzepu 
krwi i cały stan ciała. 

- Myśli pan, serce? - spytał z niedo­
wierzaniem prokurator. 

ł. c. n. 
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WARSZAWA . ('SAP-~AP). " . . dzl€5tego wieku, za~ prof. T.retiakow przygo· J Zja!Ld lfurtoryków we Wrocławiu wniósł wie· ' 
~a zaproszenie Komitetu Słm~•1ań~lneg~ w towuje pracę historycznii na temat pochodze· 1 le pozytywnych elementów do r.acieśnie:i ia 

Pol:-~.e ?r~ Towa~zystwa Przyiafu11 Poiska: ma narodów slowiańslcich. wię?.ów współpracy między hiistorykami rn · 
R.act;:.;eck1e1 przyibyh do. Warszawy wyoit:u Na zakończenie prof. Udakow podkreśla, :ie driedcimi i polskimi. , 

~~%~I:;ret~~F~~,k:~~~2~f~~w z:i~~iJ~ii [. .A, kafłdem·1a z· ałobna ku c„zc1· tow Z1danowa „, 11 
6toryikow we \.Vrocławm. C-.o5'C'Ie radz1eccy nn 
dzielili się z prnedstawicielami SAP i RAP " ·1 

swymi wrażeniami z odbytego Zjazdu ora?. o· Al 'MfN'Wi?Wflll Mi hVD• 
kreślili formę dalszej współpracy mlędzy hi· Na urządzonej w dniu 30 wrzesrua br. Aka· uczcili pamięć Zmarłego .przez powstanie i je· 
storykami polskimi i .radzieckimi. demii żałobnej ku czci tow. tdanowa, łódzki dnominutową dszę, po czym odegrano Między t 

Zmagania w ONZ 

- Muszę wyrazić nasze zadowolenie - po· świat pracy uczcił pamięć nieodżałowanego narodówkę. Na mówn:cę wszedł ikurato.r tow. 
wieciT.ał prof. Piotr Tretiakow, współpracow· bojownika o dobro i interesy międzynarodo· Baculewski, który w wyczerpującym i treści· 
.nik Instytutu Historii Akademii Nauk ZSRR wej klasy robotniczej. wym referacie scharakteryzował życie i dzia· 
- z faktu uczestnictwa delegacji h;storyków Na pięknie udekornwanej scenie pod wiei- łalność tego, który słowem li czy.nem do astat· 
radz;eckich na Zjeżdzie we Wrocławiu. Nie kim, pokrytym kirem portretem tow. Zdanowa niej chwili swego życia walczył o dobro mię· 
tylko dowiedzieliśmy się wielu ciekawych ustawiły się poczty sztandarowe robotniczych dzynarodowej klasy robobniczej. Przed forum odbywającej się obecnie w Pa· 
rzeczy z zakresu historii, lecz przede wszyst· stronnictw polityc.z:nych i OKZZ, przy stole * * * ryżu sesji Organizacji Narodów Zjednoczo-
klm zapoznaliśmy się z nowymi zadaniami, zaś zasiadło prezydium, w skład którego we· Po krótkiej przerwie, ork iestra wykonała nych rozgrywa się znamienna batalia między 

jak.:e postawiła sobt historiozofia polski!. z:a ~zlj kpr~d%taw~cie.le ~?.wer~)~stwa :rz:Żjaźni ma~sza żałobnego Chopina, preludium Rach- czynnikami postępu i dążenia do pokojowego 
n.:'IJ'.V~zmeisze ·! mc . uwazamy opraco .. wanie ? s o· a z:ec Ie], pa: 11 po : 1'.cznyc , Wią~- maninowa i Etiude. Rewolucyjną, po czym tow. I kl d t k , · d d ' 
h~ stc:m ruchu robotmczego, opraco·A·an·e h•· kow Zawodowych, swiata nauki. Po odegraniu ; . t • • u a u s osun ow mię zynaro owych a ele· 
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k' d . . h 1 . No w.ck! recy .ował fragmenty z utworow. Ma· t . . . 1. d. , . 
s .or.1 wa z aszyz;nem, oraz stosunkow pol· po s 1ego i ra z1eck1ego yrrmu przez or cie· . k _ k.' , lk' 1 . ki men ami impena izmu oraz po zegan wojen· 
ska-rosyjskich i polsko-radzieckich. Ist:itną slrę Miejskiej Elektrowni Łódzkiej, prezes Ja o;is. iego'.

1 
wie iego poety pro etanac. e· I nych. Wystąpienia min. Wyszyńskiego i min. 

jeGt rzeczą, ażeby wydobvć na śwfa~ło dzien· Grodzkiego Oddziału Towarzvstwa Przyi'ażni go, Ktory s i ą swego talentu oddal w w1er- M d _. . 
ne 1 uiawmc wszystkie te zasadniczf. momen· PobJrn-Radz1eck1e1, ob. Dobromęski w krntk1m z~~ o, o co mez omme przez ca e zyc1e . . . . . . . . . • . , . . . . , . . s orh t . l . l . . I o zelewskiego dały wyraz poko1owym ten· 

ty, które łączyły polską !klasę robolniczą !. ro· , zagajeniu naszkicował sylwetkę Wielkiego Bo wakzyl tow. Żdanow - zapał i entuzjazm denc1om i dobre1 woll swzatowego obozu de· 
syjską iklasą robotniczą. Pr.zyczyni się to w , jownika o ide~ iklasv .robotnkzej. Zebrani walki o Wie.lką Sprawę. mokrncji. 
wielkim slopruiu do podniesienia obiek•vw1· _._._.._._ ~--._...,.,...,....._.._..._...,.._...,. __ --------------------------

~~~il~%E~~!.~grs~~:~f~~ii~Y:~gir~t:~~ · współza wodnic two pracy na nowych torach 
wzbog~ci myśl ~isto.rycz~ą. . . _ , . Potężny ruch przodujących robotników uzyskuje jednoliiq formę organizacyjnrr · 

Uwazamy za w1el.k1e os1ągn1ęc1e h1storvl{oW . _ . . . . . 1 
• . . "'t 

polskich'. iż zor.ganizowano grupę h:storyt.;.ów- . \Vspołzawo~n1~two _ p:acy.' ktore narodził~ gaf~i cme da.szego spopul_aryzowa~ia i rozsze· oraz prz?dowmcy p:acy. Przewodniczący Za· 
IJ?arksistow, ktorzy posługują się w opra-co· się Jako s~on._a~1czny, zyw10łowy ru?h oddol rz~n,a zespołowego wspolzawodni~twa pracy. rządu Głownego W!okma.rzy, tow. Burski obra 
waniu zagadnień historiozoficznych> jad·1i1 ie ny, sta!_o s ' ę JUZ ru~h~m masowym,_ Jednym z Ktlka dn;1 temu uk~mslytuowa! się przy z.a· ny został prezesem Komitetu. 
prawdziwą metodą _ metodologią mari~.si· d~cyduiących czynmkow w rozwoiu produk· rządzie Glowny1? Związku. Zawodo~ego Wł?k w skład Komitetu weszli także m. in. tow. 
stowską. CJJ. . . . I11arzy tzw. Glowny Komitet Wspołzawodn1c- tow.: ·Zebrowski, Karolak, Egierski, Aniołkie· 

DROGA WSPÓŁPRA'.CY Okazała s~ę po.trzeba ~Jęcia tego ruchu w lwa._ . . . . . wicz, Chimowicz i Bieniak. 

O . , · d · 1 k · formy organ•ZdCyJne, maiące na celu Jego u· W Głownym Kom1•tec1e Wspolzawodmctwa . . . . . .. 
wspoipra'2y mię zy uczonymi po s .mu a jednollcenie, spopularyzowanie i·ec;o doświad· rnprezenotowane są władze zwiąiikowe, partvi'- Zgod·~ie z okolni!kiem Centralne] Kom;sii 

radzieckimi mówi nam profesor Uniwersytetu - 1 z l z d h R d z kl d 
czeń i oparcie go na trwałych zasadach. ne, administracJ'i gospoda.rczei·, Stow. Inżynie· "." 1 ąz ww . awo ow. yc. a Y _ a a. owe. po· 

w Moskwie i współpracownik Instytwu Hi· dd ł z zk 
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torii Akademii Nauk ZSRR, prof. Sidorow. Szczeaóln!e doniosłe znaczenie posiada za· rów i Techników, przedstawiciele młodzieży wmny w porozum1enrn z o z1a ami w1ą u 
" powoływać na terenie swych :przedsiębiorstw 

Historycy polscy będą przyjeżdżać do Zwląi ._ ..i.d-fr • 111 , dn•-U J „ -.... --. Fabryczne Komitety Współzawodnictwa. 
ku Radzieckiego, dla korzy.stania '..l L:rnyc:1 .._'VI a. _, ...., „ ••• 
b:bJ,otek i arch!wów. Posiadamy bowiem bar· Na szczeblu oddziałów i zairządów okręgo· 
dzo cenne ma•teriały historyczne, dotyczące w1·e1k~ ono' lnokra1·ou~a narada wytwo' rcza wych związków nie przewiduje się w zasa· 
ekonomicznego położenia klasy robotn iczej i li P :fi li 0 dzie powołania tego rodzaju komitetów. Mogą 
walki, jaką prowadziła ona o swoje p:<iwa za one powstać jedynie w wypadku istotnej 
pqmocą demonstracji, strajków itp. Posiada· aktywu PPR i PPS przemysłu bawełnianego ku temu przyczyny. 
my również bardzo bogate źródła, do~yczące Uchwały sierpniowe Plenum KC PPR dały j Celem narady będzie ujawnienie trudności, Natomiast oddziały i zarządy okręgowe 
powstań polskich z roku 1830-31 oraz \86'.l-64, do myślenia również i naszym działaczom go· na jakie napotyka w swej ipracy przemysł ba· związków wi1nny brać czynny udział w or· 
dalej materiały z zakresu rewolucyjnych ru· spodarczym. Odczuwają oni potrzebę zmian w wełniany oraz znalezienie dróg prowadzących ganizowaniu Komitetów Współzawodnictwa 
chów robotniczych w czasie Wiosny Lurlów. stosunku do wielu 6praw naszego przemys\u. do ich przezwyciężenia, przy •radach zakładowych, koordynując Jch 
W związku z tym pożądany jest bezpośredni Na dzień 13 pażdziernika rb. zwołana zo3ta· Można n ie wątplć, że dyskusja odbywać się pracę, kontrolując ją I ponosząc za nią odpo· 
kontakt na~zych uczonych, który umożltwi je ogólnopolska narada wytwórcza przemysłu będzie w tonie zdecydowanej krytyki i 6amo' wiedzialność organizacyjną. 
wspólne omówienie interesujących nas zag:id· bawelnianego. Na naradę, w której weźmie krytyki, co pozwoli na wykrycie źródeł licz· Okręgowe I powiatowe komisje związków 
nień. , łącznie udział ponad 600 osób, z11Jproszeni zo-1 nych niedomagań i nledostatków. zawodowych winny koordynować ruch wspól· 

ZAINTERESOWANIA HISTORYKÓW stali dyrektorzy wszystkich zakładów pracy, l Należy przewidywać, że w dy-'>kusji wezmą zawodnictwa na swym terenie działania, poza 
RADZIECKICH I kierownicy oddziałów produKcyjnych, majstra udział nie tylko kierownky zakładów pracy, tym winny one organlzować branżowe i mię· 

. _o pracach historyków radzieckich, uczast· _ wie oraz liczni przodownic;y prac~ i. wie_lo~ a.le że zabiorą w niej głos przede :vszystkim dzybranżowe narady terenowe, w porozumie· 
n t;.·ów Zjazdu we Wroclaw;u, mówi prof. ln· j warszta~owcy, przedstaw1c1el.e woiewo?z·k1cl:i ~ l;czm w1elowa_r~ztato~cy i prz?dow~1cy pracy, niu jednakże z oddziałami związków. 
6 •vtutu Słowianoznawstwa Akademii Nauk kom1tetow PPR 1 PPS Łodzi 1 Wroclaw;a, se· ł będący wyrazic1elami postulatow 1 zyczeń sze· Do fabrycznych komitetów współzawodnic· 
ZSRR _ prof. Udakow. kretarze partyjnych komitetów fabrycznych, rok!ch _rzesz włókniarzy. twa wejdą przedstawiciele rady zakładowej 
Opracowuję obecnie historię zachodn:ch oraz przedstawiciele lokalnych oddziałów Zw. · Dyskusja powinna wykazać między innymi, (pJ'zewodniczący), kół PPR i PPS, administra· 

Sło;irian, a w szczególności historię Czechów Zawodowego. kto spośród kierownictwa i na ile opiekuje cji fabrycznej, mlod7Jeży, pracownicy te<"hnicz 
i Słowaków w czasach nowożytnych, z u- K-)nferencja, która odbędzie się w sali się ruchem współzawodnictwa, przodownikami ni i przodown.icy pracy. 
wz.ględnieniem ruchów rewolucyjnych z okre· PZPB Nr 1 przy ul. Przędzalnianej 68, będzie pracy i wielowarsztatowcami. Sądzimy, że o· 
su Wiosny Ludów. Prof. Sidorow opracowuje miała cha;~ter ro~oczy. _Obrady trwać bę~ą I gień masow~j. krytyki poz.woli. ujawnić i zli· Komitety mają za zadanie rozwoi ruchu 
historię Rosji w epoce imperializmu, obejmu- cały dz1en 1 zakonczą się prawdopodobnie kw1dować nie1ed.no medociqgmęc1e. współzawodnictwa, objęcie różnymi formami 
jącej koniec dziewiętnastego i początek dwu· późnym wieczorem. I · W. L. tego ruchu całej załogi robotniczej i pracow· 

m''"'T~li~.,1···IJ1:ll!ąl·~•n1..1111C"e1•·1m ·.;l·ylll·:•11•n•n•zHi'';·:,;;·y· .... 111111ii'illd>l'illl .. lllW'lilld'lill';l·;;·le·;n·"·11•0 
1 

:~!~~~:~~~~~~~:~ ~:s:~~j~~~cy;:~IE: 
I kretnych zobowiązań, doprowadzenie do każ· 

Fabryka sztucznego włókna - zanieczyszcza powietrze w okolicy dego współzawodniczącego zespołu, do każde· 

N I • h • d • • ' ' dk• d go uczestnika współzawodnictwa pracy zadań a ezy natyc miast prze Sięwz1ąc SrO I Zara cze w zakresie planu ilościowego, jakości i kosz· 

Sprawą zasadniczą i palącą, o której nie I Te trzy ,wymie.nione wyżej P?'"·ady s~ ł ~ządzeń: wież absorbcyjnych, pochłania- tów własnych, zestawianie wyników wspól· 

pisze się dotychczas ani słowa a która z chyba wyscarczaJące, aby w teJ paląceJ 

1 

Jących wytwarzany gaz, systemu uszczel- zawodnictwa, ogłaszanie ich oraz analiza 'wy· 

S
• . a pominięcie ' nie zasłu- sprawie uderzyć na alarm, aż do zupełnego nienia kanałów, znajdujących się w halach ników, połączona z przyswajaniem i populary· 

pewno c1ą n . . lik 'd · f b h b t t · t · zacją doświadczeń w tei' dziedzinie. 
u„e s rawa zatruwanego przez szkod- JeJ z . w1 owan.1a. . a rycznyc .' a y za ru e powie rze me w_y-

Tiv1e 'w ~iewy powietrza na Widzewie. .zdaJ~my sobie wszyscy. SJ?-rawę, ze roz· d?bywało się„ na zewn~trz ?raz uspr~w~ie- Oprócz tego należeć będzie do Komitetów 
y . _ wiąza.me tego problemu me Jest rzeczą łat- me wentylaCJl mechamczneJ, tam gdzie Jest Współzawodnictwa popularyzacja tego ruchu, 

Widzew, gęsto zaludruona wschodrua wą. Uważamy, że skuteczne poczynania za- ona niedostateczna. metod pracy przodowników i ich osiągnięć 
część Lodzi od lat kilku atakowana jest radcze winny iść w dwóch kierunkach. W odniesieniu zaś do samych robotn!ków wśród ogólu pracujących. 
przez fale szkodliwego, stężonego gazu, Odpowiednie przygotowania obliczone na Fabryki Sztucznego Włókna to zasadnicze W celu wykonania tych zadań wyłonią ko· 
które rozsiewa miejscowa Fa~ryka Sztucz· dłuższy okres czasu muszą doprowadzić postulaty, jakie pod adrese'1n dyrekcji fa- mitety ko~isje wzglę~ie sekcje: -0rganizacyj 

nego Włókna. Stałe oddyc~arue w ten s~o- wreszcie do przeniesienia fabryki sztuczne- bryki wysunąć moż•.my 3ą następujące: ną, tech~i~zno-ek~n?miczną, pop'.11~ryzacyj~ą, 
sób zanieczyszczonym powiet~zem - Jak go włókna daleko poza granice miasta, do zaopatrzenie praC•1Wl111<0w w sprz';)': ochron- ~zw. komisj.ę _ wynikow oraz kom1s1ę młodzie· 
stwierdziły oględziny lekarskie - wpływa dzielnic niezamieszkałych, w pobliżu dużej ny, jak okulary, uli!-;w1s. kwasoodporne I zowe?o wysc'.gu pracy. 
ujemnie na stan p~ychiczn_Y i nerw~~ rzeki, lub jeziora. Ten plan na dalszą metę itd.; oraz dokonywa.me stałych badań le- Glow~ym mslrumentem Komitetów Wspól· 
mieszkańców, zmnieJSZając ich odpornosc 1 to jednak melodia przyszłości, która dziś karskich. zawodmctwa przy realizacji st-0jących przed 

obniżając ich zdolność do wydajnej pracy. i natychmiast nie pomoże ani robotnikom G.;!yby w szybkin\ czasie i w tempie ja- nimi zadań b.ędą narady techniczno-wytwórcze 

D 1 k W .dz czeaólnie w po b ł, k - · k ' k' 7 
, ~ • • • ,, , , • ' współzawodmczących zespołów, oddziałów 0 • 

a e o poza 1 ewem, sz "' - fa ryki sztucznego w o na, am miesz an- 1eg~ w3 mag„ d .• 11 1c.,l•)"'· teJ catCJ Rprawy, raz całych zakładów pracy. 
rze wieczornej i nocnej lotne gazy uno- com Widzewa. zrealizowane zostały podane wyżej inwesty- Komitety działać będą po 1 d . 
szą się i w inne strony narzucają~ niez~- Istnieją jednak konkretne sposoby, aby c~e i śro~ki ?chr?nne mogli}Jyśmy spokoj- ko~e oraz administracyjne.przez w a ze iwiąz 
kle uciążliwą, szczególnie w okresie letmm, doraźnie lecz niezwłocznie zaradzić złu. me oczek1wac dma, w ktorym DyrekcJa Należy oczek iwać, że w ślad za ukonstytuo· 
konieczność przebywania w mieszkaniach Na pl~n pierwszy wysuwa się tu koniecz- Fabryki Sztucznego Włókna postanowi w:an.em się Głównego Komitetu Współzawod· 
przy oknach zamkniętych. Szkodli~ na- ność szeregu inwestycji w samej fabryce. przenieść swe pomieszczenia na tereny bar- mctwa w~ró? włókniarz)'. n'.1-5.tąpi szybka roz· 
pływ tych gazów dotyczy - rzec~ Jasna - A więc, uruchomienie przez dyrekcję fabry- dziej odległe od osiedli ludzkich. ~md.owa si~ci orga~izacyineJ 1 potęzne wzmo· 
w pierwszym rzędzie przebywaJących w ki w jak najszybszym czasie odpowiednich Jadwiga Szczepańska zeme wspołzawodmctwa pracy. 

atmosferze zanieczyszczonej robotników fa­
bryki, u których zaobserwowano spowodo­
wane dwusiarczkiem węgla i siarkowodo· 
rem z.-niany zarówno w układzie nerwcr 

W. L. 

wym, jak i we krwi. 

Zdrowie mieszkańców Widzewa oto 
pierwszy powód, z racji którego sprawa 
ta jest pilna. Powód podstawowy 
i najistotniejszy. 

Powód drugi - to bezpieczeństwo poża­
rowe. Gromadzące się bowiem w fabryce 
szt11cznego włókna na Widzewie rozpusz· 
czalniki jak np. dwusiarczek węgla, stano­
wią materiał łatwopalny. 

Powód trzeci to fakt systematycznego 
11.iszczenia przez żrące składniki chemiczne 
kanałów sieci kanalizacyjnej, co naraża 
Jl!iasto na milionowe straty. 

Interpelacje noszqch Cz11telni&ów • 

Zbyt szczupłe pomieszczenie żłob ka i p rzedsz ko I a Nici a rnł 
Sz. Tow. Redaktorze! . . J Gdyby p_rze.sunąć . ob. Borczyka ?o innego I CZPWl„ prosząc o przydzielenie odpow!ednie· 

Bolączką załogi naszych zakładow Jest zbyt m1esiikama, to zaimowany przez mego lokal go miesiika•nia dla ob. Borczyka w tk ' 
szczupły lokal 1.1'.1 żł?bek i p'.zedszkole. Z t~· móg łby od.i:iowiednio powię~szyć pomieszcze· owe wysiłki me odniosły jednak. poż:~~~e 1~ 
go powodu częsc dz1ec1 tuteiszych pracownic me złobka 1 °przedsZlkola. Juz dwukrotnie zwra skutku. Obecn!e od dnia 7 września br "' g. 
poz~stawać .musi .w domu i. t.o na. ogół w wa- cala się_ Rada Zakładowa do ob. Borczyka, wa ta ponownie' znalazła się w Urzędzie. i(~!. 
runlCc;c_h, k .tor~ rue. za,pe~nia)ą dziecku dosta· pi:oponu i ąc mu lo·ka! zastępczy. Nie-stety, u· terunkowym i, jak dotychczas nic nam nie 
teczneJ op1ek1. O_ ile uswiad~m •. my sob:e, ~ por ob: Borczyka, ktory stawiał zbyt wygóro- W:iadomo, aby cośkolwi ek w tym kierunku zro 
p~acuJe u. nas ol~olo. 1:700 kobiet, będz~em_v w.ane .ządama - komf.orto~ego :n1eszkama u· b:ono. Moze umieszczona na łamach „Głosu" 
m1eh n_alezyty ~braz, J'.1k .don.osie zagadr:1eme n : emo.zl!w1ł nam rozw1ązan:e .tei spra.w.y. ii:terpelacja .od?iesie pożądany 6kutek i wply· 
sta?ow.1 tu pow1 ększ~111e ~ł?bka 1 prz~ds~~ol.a. Zarowno Ra?a z.akl.adowa, iak 1 ~ieiscowe me na usunięcie przez Wydz. Kwaterunkow 
A istnieią pelne mozl!wo sc1 urzeczyw1st01ema kolo L1g1 Kob~et w c1ą9u p rzeszło poltora ro· uciążliwej jednostki. y 
tego celu. ku nie sz<:Zędzil y staral'1 i zabiegów. Zwraca· 

Na terenie firmy byly dyrektor naczelny liśmv się wielokrotn ie do Nadzwyczajnej Ko· 
'.Ycb .zakładów , ob .. Borczy~ zajmuje.. wraz z I misji . Mleszikaniowej interweniowaliśmv w 
zoną 1 synem 2 duz.e pokoje z kuchmą, poło· Wydziale Kwaterunkowym, apelowaliśmy do 
±<>ne właśnie miedzy żłobkiem i orzedszkolem. Wvdziału Administracii Nieruchomości i>rzy 

Przewod:n. Rady Zakładowej 
f-) Kolarski 

Przewodu. Kola Ligi Kobiet 
(-) Furmańska 
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LEqzNICTWO SPOŁECZNE UDOSKONALA SWE FORMY Ił' 1.ę I z powroten1 
---=~ ... A'""" -

Współpraca, między· Ubezpieczalniq Uniwersytetem 
_ . Ubezi~ieczeni korzystać będą z opieki najlepszych sił naukowych 

tódzkim 
Niedawno . donosiliśmy o 1 ,tym, że między pewnioną mieć będą opiekę ze strony na flep- pracy Ubexpieor.aAnł ~ Uniwersytetem. Pogłębi 

~be;pie_czal?lą Społecmą a: t?kręgo~ą Komi- szych, najbardziej wykwalifikowanych Jeka- to zaufanie pacjentów do lec7.ill1ctwa społecz· 
•Ją Zw1~2'lkow Zawodowych ~~~ się ro.uno· rzy i sił naukowych. nego, które "A"Sparte o pomoc 11111.jlepszyc.'i sil 
wy, ma1ące .na celu. uspra~izl'eru.e. lecznictwa Przeszło półmilionowa rze5za ubezpieczo- naukowych otoczyć będzie mogło świat pracy 
społe~z1?-ego i zorgamzowame 'dakrnJ. opieki le: nych w Łodzi ze szczerym z.adowoleniem ta.ką op :eką, jaka mu jes.t. ~zywiście należ-
kar~,eJ! aby "'!szy15cy ubezp~eczen1 otoczem przyjmie do wiadomości doniosły fakt współ- na. Szczep. 
oyh ap1e1cą najlepszych specjalistów. 

Dotychczasowe trudności Ubfazpieczalni Sp<f 
łecz.nej i pły·nące &ląd liczne e{k:argi oraz żale 
ubezpieczonych, powodowciła " m.Jiędzy dnny'l!l.i 
z?yt ~ała jlość lekarzy, zatl)U~nych w lecz I ' 
ructw1e lilPOłecz.nym. Dlatego tez. Ubezpieczal-1 
nia poczynić musiała sz.ereg kon!iecznych kro- I 
ków w celu wciągnięcia do pracy nowych sił, 
lekarskich. . I 

Na ostatnim posiedzeniu pne.klstawioielL U- ! 
bezpiecza:lni oraz grona iprofEfro.rów, doten- I 
t6~, kierowników klini·k i oJ\tlynato.rów 15zpi- I 
tali, zapacliy wreszcie doniosłe'!. uch. wały, 1 zmie· 1 
niające dotychczasowy 6ystem • opieki 11ekar· 
6.kiej. i i 

Mianowicie iPrzedstawklele \Władz uniwer- I 
Ayteckich postanowili nawią.zać · ścisłą i sta.!ą 
w.spółpracę między Ubezpieczalnią a Uniwer­
sytetem. W tym celu w najb1irższyrn czasie 
stworzonych będzie dzie!>ięć stałych komisji 
lekaaskich, na czele iktórych staną pro.fesoro­
wie i docenci Uniwersytetu. Korniosje te wipro- ' 
wadzą do metod leczenia ubezpieczonych naj­
bardziej nowocze5ne formy oraz skoordynują 
lecznictwo ambulatoryjne z ośrodkami szp.ital­
nymi. 

Uniwersytet Łódzki odda do dyspozyc}J U­
bezpieczalni wszystkie ambulatoria przy klini­
kach uniwersyteckich. Do ambulato.riów tycli 
w wypadkach szczegónych kierowani będą u­
bezpieczeni. W te.n sposób ciężko chorzy za-

ZEBRANIE CHÓRU. 
Dn. 2. 10. o godz. 18-ej w lokalu Zarządu 

Łódzkiego Z. M. P. Pl. Zwycięstwa 13 odbę­
dzie się zebranie chóru przy tymże Zarządzie. 

Obecność obowiązkowa! 

Pokaz osiągnięć drobnego rolnictwa 

Dziś następuje otwmcle Jesiennego Pokaz~ 
kwiatów, owoców I warzyw w ogródku „Ti­
voli". Tę interesującą wystawę rorganizowa/y 
Zw. Samopomocy Chłopskiej oraz łódzkie 

Zrzeszenie Ogrodnicze. 
Aby utrzymać harmonijną pełnię naszego roi­
woju gospodarczego, rolnictwo mu.si pilnie 
dotrzymywać kroku wielkiemu i zwycięskiemu 
rozmachowi produkcji przemysłowej. Dlatego 
też przyklasnąć należy inicjatywle organiza­
torów tej wystawy owoców, warzyw i kwia­
tów, która będzie przede wszystkim pouczają­
cym pokazem osiągnięć J wysiłków drobnego I 

rolnictwa okręgu łódzkiego. 

c! a sUta z trucizną 
Jedna z naszych czytelniczek przynio­

sła nam dQ t-edakcji papierową „forem­
kę''. ełużącą jak~· ~ładka do ciastek. 

- Proszo przeczytać napis na forem­
ce! 1 powiedziała ob. czytelniczka. 
Przeczytaliśmy. Faktycznie - dziwny: 
A. Schwarzhuber. Kond.itorei u. Bll.cke­
rei. Litzmannstadt. Adolf Hitler Str. 
-. „Pamiątka", z okresu okirpac;fi"""' 

~ i:apytaliśmy; domyślnie. 
g:- Nie. - od~arła czyte~czka - „P8" 
nitątka'' ~cukierni łódzkiej przy ulicy 
Piotr1iowskte1 -~o Domini 1948 sprze 
daje się tam da~a w takich oto hitle­
rowskich ,.podkładkach"~ 1 

J • 
'l,.., . ''"' 

W stanie nietrzeźwym 
„Osobom w stanie nietrzetwym do te­

go lokalu wchodzić nie wolno". Do jakie­
go - zapytacie czytelnicy - lokalu? Do 
biur zar"Ządu miejskiego? Do teatru? Do 
kina? Do Filharmonii? '.Nie: do - baru. 
Taki „zakaz" :wywiesił np.- na drzwiach 
knajpY, przy ul. Nowotki' 6 .„SpołeC'ZD.y 
Komitet do Walki z Alkoholizmem. Bar· 
dzo dziwny zakaz. Pomijając wątpliwo­
ści, gdzie w tak.im razie wolno wchodzić. 
osobom. Wj stanie ;nietrzeźwym - musi­
my tłwiei:;dzić, łt .naszym .zdaniem Spo­
łeczny Komitet dd Walki z Alkoholi­
zmem powinien się przede wszystkim za­
jąć tym, aby nikt w naszym mieście nie 
wychodził w stanie nietrzeźwym z ł.ad­
nego y; ogóle lokal~łJ. główrue z knajp, 
barów tudzież restauracji. 

ODSŁONIĘCIE POMNIKA 
W niedzielę, dnia 3. 10. 1948 r. o godz. 9-ej 

rano odbędz.ie się na cmentarzu żydowskim 
odsłonięcie pom~ika zamordowanych przez 
zbirów hitlerowskich naszych towarzyszy. 

Na #roncie remontów i zabezpieczeń 

Przebieg akcji nii)fiWf -500 łódzk"ch domów 
Rozdział_ przyznanych kredytów - Pogotowia budowlane - Prace Komisji Nadzwyczajnej 

Zjednoczona Żydowska Partia Robotnicza 
„Poalej Sjon". 

Sprawa użycia kredytów, przyznanych Cóż zresztą, w tym dziwnego. W okresie mach, zamieszkałych przez robotników. 
Lodzi na remonty domów, wywołuje zrozu- słot i deszczów przeciekający dach - to Poza tym Zarząd Nieruchomości Miej-

prosi o liczne przybycie dla ucz.czenia miałe zainteresowanie wśród całego ogółu istna klęska. skich :współpracuje z Radami Zakladowy-
mieszkańców. Wiedząc, jak bardzo sprawy te leżą na mi, przyznając im w miarę potrzeby mate-

------------------------------------ sercu lokatorom 500 przeznaczonych do re- rial budowlany dla 'wykonania remontu 
montu domów, stale podajemy ostatnie mieszkań robotniczych bądź domów, które 

pamięci. 

Kilogram 480 zł - ćwierć kg - · 1ao zł wiadomości, jakie nadchodzą z „frontu" są administrowane przez zakłady przemy-
napraw i zabezpiecz~ń. • słowe. 1 

Osobliwa arytmetyka na Bałuckim Rynku Ogólna kwota na te cele wynosi, jak wia- Komisja Nadzwyczajna przeprowadza 
domo, 145 milionów złotych. Sporządzony lokalne lustracje wyznaczonyc~ remontów, 
już został dokładny wykaz poszczególnych sprawdzając, czy są one zgodne z intencja­
pozycji tej sumy. Złożą się na nią: 51 mi- mi Rady Państwa. W czasie lustracji, pod­
lionów na remonty ogólne, 46 milionów na czas której nawiązuje się współpracę z ker 
remonty dachów„ 38 milionów na wymianę mitetami domowymi, przyjmowane są bez­
stropów i 10 milionów na remonty ustę- pośrednio zgłoszenia od lokatorów robotni­
pów. , ków i w zależności od potrzeb i rodzaju re­

Przechodząc przez Bałucki rynek łatwo 
zaobserwować ciekawe zjawisko. Otóż na 
rynku pojawiło się sporo masła, lecz dziw­
nie mało kupujących gromadzi się wokół 
sprzedawców tego artykułu. 

Zaintrygowani podchodzimy bliżej i py· 
tamy obok siedzącej z koszyczkiem kupco­
wej. 

- W jakiej cenie masło? 

Mówiąc już o rynku Bałuckim trzeba po­
ruszyć również sprawę higieny na tym tar­
gowisku. Pozostawia ona wiele do życzenia 
- człowiek zastanawia się poprostu, czy 
istnieje w naszym mieście jakiś dozór sani­
tarny? Apetyczne sterty jabłek i gruszek 
leżą ułożone bezpośrednio na ziemi lub na 
cieniutkiej warstewce słomy, nurzają się w 
błocie lub kurzu, sery w ogóle nie opako­
wane - oto maleńki przykład tego, co się 

tam dzieje. 

Roboty rozpoczęto już 11 września, a od- montu, podania będą odpowiednio kwalifi· 
powiedni do ich wykonania czas jest nie- kowane przez Komisję, ustalającą również 
długi. Dlatego też Komisja Nadzwyczajna terminy rozpoczęcia robót. 

- 180 złotych, paniusiu. , 

- Ile??? 
- Ady mówię 180 złotych za ćwiartkę! 
Na koszyku zaś z masłem widniała kar­

teczka, „480 zł. kg." 
Jasne się stało, czemu 

rJe kwapi się z kupnem. 
pracy stać na zapłacenie 
kilogram masła? 

nikt tak bardzo 
Czyż człowieka 
720 zł za jeden 

Podobne targowisko jest tylko rozsadni­
kiem chorób zakaźnych. Czyż nie znajdzie 
się nikt, kto skutecznie zaradziłby tego rcr 
dzaju niechlujstwu? Tak dalej być nie mo­
że! 

nawiązała kontakt z łódzką DOKP i CZPWl 
celem przydzielenia przez te instytucje Za­
rządowi Nieruchomości Miejskich części sił 
fachowych, dzięki którym roboty wykonać 
będzie mo::ma w terminie przewidzianym. 
Z chwilą zgłoszenia się fachowców zorgooi· 

Nieprzestrzeganie cen i 
go rynku winny być jak 
kwidowane 

brudy Bałuckie- zowane zostaną pogotowia budowlane, któ­
naszybciej zli-1 rych zadaniem będzie dokonywanie drob-

(W.) niejszych remontów w mieszkaniach i w do-

Czy żale inicjatywy prywatnej są uzasadnione? 
. Na :r:narginesie obrad dorocznego zebrania Izby Przem-Handlowei w Łodzi 

O~egda) od·było sui doroczne pl~narne zl'.- których branżach nie są istotnym powodem Do takich operncji należą m. in. kontraban-
bra111e. Izby Przemysłowo-Han?lowei w_ Ło~zi, wycofywania kapitalu obrotowego przez nie- da i .rozprowadzanie przemycanych towarów 
na ktorym .wiceprezes ob. ~ma~owsk1 złozy~ któ1ych przedsiębiorców. wśród ·ludności, nielegalny handel walutami, 
sprawoz~a.n,1e z całoroczne) dz1ałaJnośc! te) Istotnym powodem je6t to, że w wyniku za- gromadzenie w celach spekulacyjnych najbar-
1n&tytuq1. ostrzania się walki klasowej w naszym krajł dziej różnorodnych artykułów w olbrzymich 

Mówca sta.ral się udowodnić, że na skutek mniej uczciwa część „inicjatywy" woli przejść ilościach i wyrzucanie ich na rynek w odpo· 
zmniejswnych przydziałów dla przemysłu pry do podziemia gospodarczego. Zamiast jaw· wiednim dla spekulantów momenc:e, różne ga· 
walnego i niedostatecznego przydziału towa· ny~h operacji przemysłowo-handlowych, znaj- łęzie nielegalnego przemysłu (jak np. niele· 
rów d!Ja prywatnych ;placówek iha.ndlowych, du1ących się pod kontrolą władz skarbowych galny przerób s•kór, bimbrowinie, nielegalny 
obrót prywatnych przedsiębioratw uległ skur· i Komisji ObywatelS1kich (na działalność iktó- ubój) i wiele, wiele innych nieuczciwych kom 
czeniu. rych „inicjatywa" dość mocno zresztą narze· binacji przynoszących kombinatorom olbriy-
. Wzrost obciążeń ;podatkowych, zwyżka ko- k~), „niektórzy pr~.~dstawiciele „~~~to~a trze· mie zyski, a dezo_rganizuj.ą<:ych naszą gospodar 

momego itp _ iwierdził ob. Gniadkowsk.i _ c1ego wolą. ~rze1sc ~o „o.perac11 melegal- kę .. Całą kampamę rozwu~1ątą P!z.~ciwko dzia­
powoduje• zmniejszenie, czy nawet sprawa- :iych; .'l_Vymy~aJących szę sp?d. kontroli władz ła~m wład~ skar~owych .1 Komis11 <?bywatel­
dzen•ie do zera rentowności przedsiębiorstw, 1 op,1_111 publiczne), ~ z drugi~J s~rony P'.zyno- sk1ch uznac nalezy za n;erzeczową 1 bezpod• 
co z kolei powodowa; ma s~opniowe zmniej- ~zącei :nacz1'.1e wyzsze zyski, nzeograruczone 6tawną. 
szanie -s·ię masy tow~wej w poszczególnych zadnym1 marzaml zarobkowym!. W. Lemle_sz. 

firmach. : 

Młodociana przestępczyni 
ukarana po ojcowsku 

Artystka filmowa przed Sądem 

Referent poświęcił wiele uwagi 7.a.gadnienlu 
szkolnictwa zawodowego, organizowanego 
przez Izbę. 15 września rb. została więc uru­
chomiona Srednia Szkoła Handlowa w Łodzi. 
Izba idzie ta.ikże w kierunku organizowania 
rozmaitych kursów. Gdyby lku1'6y te - zgod-
nie z ich teoretycznymi założeniami _ rze· Zapowiadająca -.;ię sensacyjnie sprawa Kry· Markowska i sprzedała u jubilera. 

ś slyny Markowskiej, była wczoraj przedmio- Dlaci:ego to uczyniła? 
czywi de k5Ztakiły typ przedsięb\orcy-spo- tern rozprawy w Sądzie Okręgowym w Łodzi.'. Markowska wy;' aśni!a ze &kruchą, że 6kło· 
łecznika o odpowiedniej etyce zawodowej i . . . dr d h Osoba oskarżonej znana nam była z filmu pt . . nity ją do tego ciężk i e warunki materialne. 
OpJera1ącego się na z owych zasa ac gospo- „Ostatni Etap", tym też tłumaczy s i ę zadnte-; Potwierdzili to nawet świadkowie oskartenia, 
dark.i planowej, byłyby one cenną placówką w 
naszym Ż}"Ci'll gospodarczym. resowanie sprawą. I podkreślając, że Ma•kowf>ka żyła na bardzo 

Krystyna Ma~kowska, vel Otylia Szczepa· 6kromnej stopie. 
Co się tyczy (procesu zmniejszania. się rema· niak, zasiadła na ławie oskarżonych pod za· Prokurator Bronowski .zażądał dla oska.rżo-

n~ntów towa~owych .w niektórych przedsię- rzutem dokonaąia kradzieży. Ukazała się na 1 nej <kary 1 roku więzienia, a przyjmując pod 
b1orstw.ach, me .podz1elałbym poglądu prezesa horyzoncie łódzkim w paździerruiku ub. roku I uwagę jej młody wiek i okoliczności, które 
ob. Gmadkowsk.1ego. i ostatnio mie6zkała u. Barba·ry Wrotkow1.>kiej były motorem jej czynu - wnosił o zawie-

To nie domiary, ani zwyżka komornego (bo (Nowotki 92). I szenie kary na parę lat. 
pr.zecież. be.z ikoń~a z~ darm~ lub pól da.rrr;o Pewnego dnia. \'.'rotkowsika. stwierdzi!~ Sędz i a Swinarsiki. przychylając się do wnlo 
m1esz.kac me mozn.a 1. tego za.dn~ kalkulac1a l brak cennego p1erścwnka, iktory zazwyczaj Isku. prokuratora, wymierzy! Markowskiej oj­
handlowa ną świeci e me przewiduje), ani zbyt chowala do kredensu. cow6ką karę - 1 rok wiezienio z zawiesze-
nis-k:e - rz <> kf'mo - marże zarobkowe w nie- Jak sie okazało. Dierścionek ten likr;irlła · niPm nn 4 !alf' 

Szczep. 
„„~,~__.„ ....... „„ ... „ma ... 111:11 ... „ ... „ ... 
W Związkach Zawodowych 
Komunikat Zw. Zaw. Oddz. 2 O.ziew. 

Pończoszniczego. 

W dniu 7-go października o godz. 13-ej 
na Swietlicy Centralnej Zw. Zaw. przy uli· 
cy Kilińskiego 145 odbędzie się zebranie 
Rad Zakładowych. Obecność ze względu na 
ważność spraw obowiązkowa. 

KURSY KSIĘGOWOSCI 
Związek Zawodowy Pracowników Hand­

lowych i Biurowych R. P. Oddział w Lodzi 
zorganizował dla swych członków Kursy 
Księgowości Przebitkowej i Koresponden­
cji Handlowej. 

Kurs trwa 3 miesiące. Wykłady co 2-gi 
dzień godz. 17.30 - 19.30. Zapisy przyjmu­
je sekretariat Związku przy ulicy Trau­
gutta 18, pokój 416 w godzinach od 8-ej 
do 18-ej. 

Co nowego w ZMP 
PLĘNUd ZARZĄDU WOJ. z:rłt 

W ŁODZI 
Zarząd Wojewódzki podaje do wiadomo­

ści, że w dniu 6 bm. odbędzie się plenum Za 
rządu Wojewódzkiego ZMP, w Łodzi, na 
które winni przybyć przewodniczący Zarzą­
dów Miejskich i Powiatowych z terenu wo· 
jewódz~wa łódzkiego. 

W dniach 7-8 bm. odbędzie się w siedzi­
bie Zarządu Wojewódzkiego ZMP przy uli­
cy Kopernika 8 narada aktywu W ojewódz­
kiego ZMP. 

Na porządku dziennym narady podane 
zostaną do wiadomości ostatnie uchwały 
PlP.nnm Zarz1du Gł6wnel!o 7.:Jlif P. · 
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, Młodzi chłopi ZMP-owcy sąliTadomi swych zadali~' ·oel6W 
·1 · I f roduk 1 v.łĄza.m się b żywa. dyskusja wskazująca, 

Po kra..j-Owej n radzie Oświatowej Z.M.P. w~nia. Kola era.z . spo dZl!.e cze crmy, P , ~ • 1 ź~ młodzi chł~pl ZMP--0wcy, . dla których 
oraz Wojewódzkiej, któr.e odbyły ~a.~ we cji rolne;. ~z~e-folr>be ziil;.t:~:wa~:h:z~;; lepsze jutro· wsi polskie.j jest najistotnieJ­
wi·ześn:iu i na. których zostały ~pra~nw\me ła,f drug ·~ ci!'a.;' ezp:~r c ~·kół wlejslciC:i, sz.ym zagadnieniem •. PRAGI'lfĄ BRA.0 MA­
'or·my pracy ośwlatowo-szkol'!r-<.oweJ, WY- przewcdn.„za,cyc,i ~er?n wy 1 i a. kaidym SOWY I BEZPOSREDNI UDZIAŁ we wszel-
~ał O~wiatowo~Szkoleniowy Zarządu Woj. ~tórzy t ~:. j'~ z;·~mmn~k:~yk:~ Wilźnym kich przemianach, ku któryni zdąża· polGl;~ 
11rzystą.p1 ł obecnie do MASOWEGO SZKO- l.r~ku, s 3 ·•3 ~ ": ~ę ,• • Y k'. . . ywo interesuje w!leś. Pragną. oni ra.z jesz~e . p<>t-lflerdzic 
LENIA KADR ORGANIZA~YJ!'IYCH. obce~,; za.ga,cmi~nł edn,i . orl?,i z.sklej Do spół zdanie, że wszelkie przem<:;.my w systemie 

w tych dniach odbyły s1ę dwa Eemina.ria szer.">.~ e rzes:r.e m c 'l. c~ "k~J rol~e· na.leży gospcdarki rolnej dokonywują. się z WOLĄ 
dla przewodniczących kół w Ła~k~, Skle~- dzlelczych. fo~. g~nsp~ ?ar 1-~' cel~w za- NAJSZERSZYCH MAS CHŁOPSKICH, że 
alewi!l3ch, Tomaszow'1e Mazowiecklm i Z~1e PC'~chod~ic .z ~<!·Ilł ~W:"uc~~s~ ą W zw~zku BĘDĄ ONE WYRAZEM BEZPOSREDNil\'I 
rzu. Na semlnarll.ach tych poruszono nas•ę- dan a:e;;.aJących w~es, P~1" ą.. 

1 1 
h • ICH WŁASNYCH ŻYCZEŃ I PRAGNIEN. 

pujące tematy: l\lietodyka. masowego wycho- z tym na poszczegołnyc _:.:.m na~c wy Tych przemian nie sposób sobie wyobrazić 

I , , k , d K I bez czynnego udziału mlcdego pokolenia. 

Pismo - które winno się zna ezc w az ym o e ~~:;:Je~ b!;!~;w::Iski~~rzy nJCZl\ g 

I · , · d · · "bliższy okres W dniach najbliższych odbędą sie <lslsze 
Ukazał się już drugi (•.vrześniow,7) numer Jakie ScoJą prz.-=Mł nd1n:1. nfa bnaJzn z i'ntere- Eemina.ri.a, między innymli w Piotrkowie, 

, k Ml d . I 1 formy pracy. o z1ez a ryc ą a ~ d • I .. W r . . h . • eh 
miesięcznika instrukcyjnego z:v1ąz u oj Z'J~ sują materiały dotyczące l\f.Qdzynarodowej ;0~~11:t~w~chun~1e;ada~;Y 1,,~::l: ja;:u:~-~y-

, ży Polskiej. Myślą przewodmą numeru es Kc:·ferenc>i Młodzieży Pra:::ując~j. Prócz ło n~ wyżej 0wymienionych-seminariach, oma 
I „Uczymy się". tego w numerze znajdujemy statut ZMP m1- ·wiane i dyskutowane będą sprawy, z !dó-

l w numerze znajdujemy szereg artykułów ter~ały śv ietlicowe oraz stałą rubykę „Co czy- rym1 be~pć3red~io . wiąże s~~ życie i praca 
· j 1 ZMP-0wcow WoJewodrlwa Lodzklcgo. mówiących o naszeJ pracy o~w!atowe . Ko. tar". 

1 
l'.'!az!arz w artykule pt. „Uczymy się" pisze Nie .jest _7.a~ani~m naszej krótkid notatki Sz.koU.my nilS'lc kadry organizacyjne. Pod· 

0 jEsi;:nno-zimowym planie ośw:atowym na- , rec~nz.ia m1es1ęczmka. : . ctwo n~lmy technikę naszej pracy na. pnszcze­
szej organizacji W szeregu innych artyku- · C11cemy tylko z:"'róc"c uwagę na boga . golnyd1 kołach i;zkolnych, fabrycznych l 

łów znajdujemy wsltaz.'5wki praktyczne do-
1 
treści, która będzie . nam pomocna w. naiszeJ wlejsk~ch .Stajemy się z każdym dniem co-

. t h pracy or"':mizacyjneJ. Trzeb'.'\ aby m·es ęcz· • . 
tyczące walki z ~nalfabe yzm~m. w szere.ga? : ~ "' . 7 kole ZMP dzie raz bardziej świ~dom1 swych z~m. Je~1eil 
naszej organizacj1, pracy w b;bl!otece i svne- mk .zn~lazł s~~ w ~a .• dym "' g ra- l nadchodząca zima muszą hyc calkow1cie 
tlicy oraz nauczania korespondencyjnego. Ak- będzie stano"".ic wyb.tn~ pom_oc w J .go P. '"'.Ykorzystane na pracę ośw';atowc-sikole­
t 'ści kół szkolnych zn3jdą w artykule pt. cach, wskazuJąc zadania sto.iące przed mm 111:ową.: do znaczenia której szczcgóln~ przy-
„~iprogu nowego roku szkolnego" zadania, i pokazujac formy pracy. wią.zttJemy wagę. Oracz. 

or 

Przepiórka Janina HALMNY 
V Etap Młodzieżowego Współzawodnictwa 

Pracy w PZPB Nr 2 rozwija się pomyślnie. 
Profesor skoń".!Zył wypisywać na tabli- rowie zwrócili uwagę na drobną figurkę, 

Prządka kol. Irena Gill pracująca na czte- cy długie k?lUin.f!Y cyfr i wzoró,.v, p~dszedł· której wszędzie było pełno i zaproponowali 
rech stronach osiągnęła 143,1 proc. produkcji, do katedry l wy~1eI?-Jąc chusteczką owłi; od jej, by została w fabryce jako robotnica. 
kol. Przepiórka Janina. na trzech stronach kredy ręce powiedział do stl!~entow. „I ro- Halina Iwanowa pracowała przy maszy-

wykonuJ'e 144,4 proc. Dotychczas nie aają się szę. zanotować skład dysper_SJl regenerat;(w- nach do mieszania kleju przygotowujących 
- ne1. opracowany przez Halmę Iwanową . . . i . 

wyprzedzić tkaczki. Kol. Wiesława Brz.ezif1- Kim jest Haiina Iwa.~10wa? Uczo:t?-ą.? P_ro dyspersJę - m1eszanmę do nasycania 
fesorem chemii? Doświadczonym mzyme- opon. 

ska wykonuje aż 166,9 proc. a kol. Iwańska rem _ eksperymentatorem?... Skądże! To Dziedzina ta była jeszcze w stadium do-
149,8 proc. Rozumiemy znaczenie współza- po prostu młoda dziewczyna, robotnica mo- świadczeń. Halina w myśl wskazówek in­
wodnictwa- chcemy wciągnąć do niego skiewskiej fabryki opon. Jakże więc doszło żynierów:; musiała codziennie zmieniać 
wszystkie koleżanki - opowiada w !mieniu do tego że profesor przytacza nazwisko składniki mieszaniny, dodawać do niej róż 
wszystkich przodownic koleżanka Gill. Na- Iwanow~j, jako a.utoryfet w dziedzinie pro- ne chemikalia... Przyjemną była dla niej 

. dukcji opon samochodowych 'I świadomość, że uczestniczy w ważnym 
leżałoby tylko nadmienić, że traktowarue Halina przyszła do fabryki, kiedy nie eksperymencie naukowym. Aż pewnego 
młodych przodownic przez niektórych maj- było tam jeszcze wielkich jasnych hal, ani dnia ... 
s rów jest zbyt lekceważące, co ujemnie wpły potężnych warsztatów, przypominających Skromna, cicha dziewczyna odważyła się 
wa na wyniki pracy. Majster winien służyć wielkie maszynki do mięsa (tylko na mia- pójść do laboratorium i zaproponować do­
radą i zachętą a nie jak to często bywa nie rę olbrzyma), z których paszczy wysuwa świadczonym chemikom nowy skład dys­
właściwyrni uwagami zniechęcać młodzież do się nieskończenie długa rura gumowa. persji, wymyślony przez nią samą w ciągu 
pracy. Halina nic nie umiała wykonywała więc długich, bezsennych nocy. Inżynierowie 

Referent Oświatowo-Szkoleniowy przy Za- najprostszą., czarną rob~tę, pomagała mu- postanowili spróbować. Zaczęły się nowe 
rząd:ziie fabrycznym ZMP kol. Czaski oraz rarzom cieślom monterom. Ale pracowała doświadczenia: dyspersja była zbyt gęsta 
ob. Goliński łącznik i kierownik świetl:cy do- pilnie i

1 

z zapałe'm, ze łzami w oczach bro- to znowu zbyt rzadka, albo też pozostawia 
brze roz.umieją znaczenie nr.-icv kulturalno- niła się gdy z uwagi na jej młodość pro- la osad„. Ale twórcza współpraca inżynie­
oświatowej. ~ oonowano ki lżejsza prace. To też inżynie rów z Iwanowa trwała dalei. Przodownica 

pracy dowiodła, że wiele rozważg,ń teore­
tycznych okazało się w praktyce nie·;1yko­
nalnymi i w rezultacie po długich miesią­
cach poszukiwań fabryka zaezęb stos:.iwać 
po raz pierwszy w Związku Radzieckim no­
wą, nieznaną dotąd dyspersję regenc.-atyw­
ną. 

Halina Iwanowa nie spoczęła na laurach, 
nie zadowoliła się tym, że nazwiako jej 
powtarzają studenci wyższej uczelni, tym 
bardziej nie poprzestała na wysokiej pre­
mii, wyznaczonej za jej racjonaliz::i.brski 
projekt. Jest nadal jedną z czołowych przo 
downie pracy, opanowała JUZ całkowicie 
technologię produkcji, umie pracow:.ć na 
każdej obrabiarce. Jest obecnie kierownicz­
ką brygady robotniczej w swoim oddmale. 
A w wolnych chwilach przygotowuje się do 
wieczorowej uczelni technicznej bo przecież 
chce koniecznie zostać inżynierem. Niewiele 
jest zresztą tych wolnych chwil: I .-:::mowa 
dzielić ich musi między naukę a ... diowiąz­
ki radnego miejskiego, które wykonywa z 
niemniejszy mzaoałem i oddaniem, niż pra; 
ce w fabryce, 
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Dziecko od pierwszych 

troskliwą i dbalq o 

dni życia musi być otoczone 

wszystko opieką - trudy oraz czu­

starania dokoła niemowlęcia wynagrodzi dobrej mat­le 

ce zdrowy rozwój dziecka w późniejszych latach 

~cik dobrej matki I 
Dbajmy o niemowlęta 

Nawet w najbardziej ciasnym mieszkanku 
maleńkie dziecko mu5i mieć 5tworzone najlej­
sze warunki. Łóżeczko dziecka stać powinno 
w jasnej, słonecznej części pokoju. Pokój, w 
którym dziecko przebywa, musi być wietrzo· 
ny co najmniej 3 razy dziennie i nie ma ta· 
kich okoliczności, które by pozwo.lały na za· 
niedbanie tego zwyczaju. Im mniejsze jest 
mieszkanie, którym . dysponujemy, tym więcej 
uwagi należy poświ!l{:ić ·temu, by praca wy­
konywana przy malym dzieoku -szła nam 
6prawnie. Oprócz łóżeczka dziecko powinno 
mieć stół albo wysoki taboret, na którym bę­
dzie przew1jaJie. Ważną je6t rzeczą, .aby 
ten sprzęt był wysoki, gdyż stałe schylanie 
się matki puy tej czynnoś~i bardzo ją męczy. 
Specjalna rpółka bądź też oddzielny stolik mu· . 
ei być poświęcony na niemowlęce „gospodar-
6two". Wszystkie przedmioty, potrzebne przy; 
pielęgnacji mc.Iego dziecka, powinny znajdo-1 
wać się tu zgrupowane. A więc vrata w przy­
krytej szklance lub zamkniętym słoiku, roz-1 
twór kwaS'l.I bornego w buteleczce (łyżeczka i 
kwasu bornego na szklankę gotowanej wody) . I 
Zna:eżć 5ię tu powinna również flaszka z oli· j 
wą, pudełko z ptidrem, wazelina i spodeczek 1 
do brudnych wacików. j 
Ważną bardzo rzeczą przy pielęgnacji dziec I 

ka jest s,prawa czystych pieluch. \Viele mate-k 
poprzestaje na tym, że zmoczoną pieluszkę 
suszy lub też jedynie płucze w zimnej wodzie. 
Każda zamoczona pielucha powinna być wy- .".„_.-..,. _ -.- .. 
prana mydłem i gorącą wodą, a co drugi dzień ~„»„ · „ """""" 

wygotowana. Niewyp.ranie pieluszki powoduje I Pr2:8clstawiamy n.::tszym Czyte!n:c~k.c~ moa~- s· G:J.ny wy konnny z c.:e:°:mej tkanmy weli:iia.­
zat!"lymanie w. p'łótni~ .chem.icznych . 6kłaan:- le modnych w ooecnym sezome iesiennycn I neJ. <?dznacza. ~ię on SClsle dopasowaną gorą, 
ków moczu, ktore drazmą Sikorę maJens!wa, po sukienek oraz płaszcza. wcięciem talu 1 bard'Zo szerokim, układanym 
wodując tak częste u n:emowląt odparzen;'I. Na pierwszym ry6unku widzimy płaszcz je- w kontrafałdy dołem. Do tego płaszcza nosić 

NAłJHA NA PRZYSZLOŚĆ 
i 

Błędy usterki dotychczasow.ych metod szkolenia 
I będmemy sukienkę uszytą z ·tkaniny o tej sa· 

mej barwie. Sukienka 5kłada 6ię z do.pasowa· 

t nego 6tanik'.a oraz spódnicy układanej w fał· 

k O b 'i e dy. Linia bioder podkreślona jest szeregiem 
poprzecznie biegnących pli.s. Sukienka ta wy· 
kończona jest dużym kołnierzem, na który 

I nakładać będziemy niewie}ki biały, pikowy Niedociqqnięcia noleżg U§Unąć 
kołnierzyk. 

Akcja szkolenia zawodowego, prowadzona biet dla przemysłu konfekcyjnego na terenie I der. Członkinie tego typu 
przez Ligę Kob'et z funduszów Ministerstwa wo~ewództwa łódzkiego są znane. Knbiety mialybv zapewnioną pracę, 
Pracy i Opieki Społecznej nie zawsze stoi do· przeszkolone nie uzyskały pracy w fabrykach 

1 

dla produkcji. 

spółdzielni pracy Na następnym rysunku widzimy dwie eulc· 
zbyt i surowiec nie domowe. Pie<rwsza z nich wykonana jest 

z m.ęk!kiej weiny. Na uwagę zasługuje oirygi· 
nalna kieszeń przypinana na guziki. Druga 
sukienka uszyta jest z cienkiej tkaniny (sztucz 
ny jedwab), wykończona jest karczkiem przy· 
bieranym falbanką. Ozdobą przodu jest rodzaj 
fartuszka. 

tychcza5 na wysokości zadania. W woje.wódz· konfekcyjnyc~. Plany 5zkolenia. wypr?cowane ~keja 5zkolenia kobiet do zawodu jest d:c.ie­
twie łódzkim i w Łodzi, gdzie 5zkoleme ko· na IV kwartar roku 19481 1949 r. i zatwier:l.zone dzmą nową. Z dotychczas popełnianych na 
biet do zawodu trwa już blisko 8 miesięcy, przez Ministerstwo„ też n'e zawsze odp:iw~a- tym odcinku błędów należy wyciągnąć naukę, 
akcja ta nie dala tych wyników, jakich moż· dają potrzebom życia gospodarczego. Przewi- na przys.złość. Podstawowymi wskazaniami dla 
na było się po n:ej spodziewać. dziano szkolenie pracownic wyrabiających tych prac ligowych byłoby przestawienie szko 
Więk5zość za'fejestrowanych w Urzędach kwiaty sztuczne. Zbytu na ten artykuł oraz len ia w tym kierunku, by objąć nim jak naj­

Zatrudniema stanowią kobiety. Na naszym te- surowca na jego wykonanie chwilowo nie ma. więicsze ilości kobiet oraz organizować kursy 
renie ilość ich sięga kilku tysi!l{:y. Przypusz- natomiast Liga Kobiet nie pomyślała o organi· pod kątem widzenia powiązania szkolen<a i 
czać należałoby, że 5zkolenie przede wszyst- '. zowaniu kursów czapniczych i produkcji kol- bieźącymi wymogami rynku gospodarczego. 

Trzeci rysunek przed6tawia nam typ mod· 
nej, strojnej 5ukni popoludniowo-wieczorowej. 
Uszyć by ją należało z ciemnego jedwabiu. 

Przybraniem jej jest haft. 

Kobiety na drodze samodzielności 
Zakończenie kursu sztuki ludowej w Ośrodku Szkoleniowym LK 

kim obejmie iak najszersze 5zere~i niezatr~d­
nionych kobiet Rezultaty 5zkolem~ w :~oi~­
wód~twie łódzkim są jednak na razie dosc m1• 
zerne. Spośród ponad 2 tysięce kobiet zareje­
strowanych do szkolenia w terenowych pła· 
cówkach Ligi Kobiet, do końca bieżącego ~o· 
ku zostanie przeszkolonych około 300. Ilosć, Sala Domu Ludowego w Łowiczu przybrał3 wsi oprowadzały gości, pokazywały wykona-1 naści. 
jak wid'Zimy, znikoma. Dotychczas prowad~o- odświętny wygląd. Spełnia ona niecodzienną ne przez siebie prace i udz:elały v.ryjaśnień. Kurs .w Łowi~zu ~~ńczyło 28 uczestniczek, 
ne kursy szkoleniowe· obejmują tylko me- rolę, mieści się tu bowiem wystawa prac ko- Uczennice _ z których najmłodsza lic~ 18 W czasie trwania zaJęc były one skoszarowa-
wielkie 15-30-osobowe zespoiy !kobiet. Było· b1'et, kon· czących kurs s~tuk1' ludowe1· w Os'rod- ne - t · k 1 Li · K b' t · by rzeczą słuszną, ażeby dotychczasowe me· _ . , .. ~ . . lat, najstarsza 54, to kobiety które były bez w In ernac1e przy sz o e gi o ie , m1esz 

h t · t k 11 · kobiet ku Szkolemo""m L1g1 Kobiet Na ławach 1 z'adnego zawodu, bez z'adnych' kwali'fi'kacJ·i· z'y- cząceJ' s'.ę na przedmieściu Łowie~~. Bli'chu. to dy, na jakie opar e ies sz o eme . ' l h ł .„ J • k . k- , b """' 
uległo rewizji. Praktytka życia codzienn.ego sto ac roz ozono p1ę ·me wy_ ona?e wyro Y ciowych, nie dające sobie rady pariaski pro• o.trzymywały tu dobre utrzymanie i całkowi-
wy:kazała, że częstokroć kur6y 5zkolą kobiety I ze słomy. Są tu zwykłe słom1ank1, buty war- wincji miasteczkowej i wsi. w większości są cie były oderwane od troski zdobywania co­
dla tych specjalności, które na. danym tere· townicze i kosze, są maty ogrodowe· i rolety to kobiety samotne lub pozostające dotychczas dziennego chleba. Dzięki temu mogły w spo­
nie nie znajdują zapot:zebowan~a, row~ocze· 1 na okna. Są też precyz.yjnie plecione toreb- na łasce dalszej rodziny. Wszystkie są bezro- koju poświęcić się nauce. Szkolenie na kur­
śnie zaniedbvwane _bywa 6 z.kol.eme w działa~h ki spacerowe i plażowe, kapelusze damsk'.e w botne, bo czyż można traktować J'ako daJ·ące u- sie sztuki ludowej miało raczej charakter prak praktycznych, ma1ących zyc1owe pokrycie.: . _ 
Kobiety, przygotowane do zav-:odu. pr.zez Ligę m?dnych fasonach, ~antofle :anne I wykwmt- trzymanie, różne dorywcze zajęcie przy wiei· tyczny. Równocześnie ze szkoleniem odbywało 
Kobiet, organizowane są w sp?ldzielme pracy- ne spacerow~, pask, do ~uk:en, .ozdobne pu- skim gospodarstwie. Jeszcze trzy mies'.ące te- się przygotowanie do zakładania warsztatów 
Nles-tety, często się zdarz.a, ze tworzące s1~ dełka do robot ręcznych I wiele mnych przed mu ucz.ennice rl:ursu z niepokojem patrzyły w pracy w ramach spółdzielczości. Ponadto wy­
spóldzielnie nie mogą otrzy~ać 6Urow~a ~ądz miotów powstałych ze słomy w kolorze natu- przyszłość. Kurs urządzony przez Ligę Kobiet kładane były przedmioty ogólne, jak .,Nauka 
też potrzebnych dla produkCJ1 warsztatow 1 na ralnym i barwionej na różne kGlory. zasadniczo zmienił ich szanse życiowe Zdobyły o Polsce Współczesnej", „Zasady Spółdzielczo-
rz~:~-ty ,Przeszkolenia nadmiernej i'lości ko· Kursantki w strojach regionalnych swoich zawód - znalaz.ły się na drodze do s'amodziel ści'', „Higiena i be7,piec7eństwo pracy". a tak­
_;.;;:.:,,;_.::;.,;,:,:;,;;;;;~,;_-----..;.---------..,..---------------------------------- że prowadzone były tzw. „godziny wychowaw­

HOBIETl:I lł'ILNIEIY UORSH.111• 

Niezwykły kapitan statku ,,,Mendelejew'' 
Do portu Gdyńskiego zawinął ostatnio 

statek radziecki „Mendelejew". Z kapi· 
tanem tego statku, Anną Sztetininą u­
dało się przeprowadzić rozmowę pol· 
skiemu dziennikarzowi. 

Anna Iwanowna Sz,tetmina, urodzona w ro· 
ku 1908 we Władywostoku pływa na mo· 

rzach od 23 lat, a od 13 pełni obowiązki ka· 
pitana. Okazuje 5ię, że ma doskonale ~dańsk 
i inne porty polskie, gdyż '.>ędąc k~p1tanem 
innego statku, 6-S Askold, k1lkakrotme zawi· 
jała do Polski. 

Jest to młoda kobieta, o miłym uśmiechu, 
dużych, głęboko o5adzonych ocza~h. Dłu~ie 
włosy' UJpięte z tyłu głowy, oslomęte 6q sia· 
teczką. 

- Towarzyszu kapitanie - zapytuję-skąd 
przyszło wam do głowy wybrać sob<ie taki za· 
wód? 

Anna Iwanowna zastanawia 6ię chwilę i od· 
powiada: 

- Kocham mo!"le. Urodziłam się nad brze· 
giem morskim i choć ojciec i cała moja ro­
dzina należała do gatunku szczurów lądo· 
wych. to iednak ia oos•tanowiłam wstil.Jldć do: 

marynarki. Mój miodszy brat poszedł w moje r · MówJąc te 6łowa Anna bawi się ołówkiem, 
ślady i dziś jest również marynarzem. U nas, co daje mi możność baczrtego przyjrzenia się 
w Związku Radzieckim, kobieta ma te sama I jej rękom. Są to ręce 6i!ne, jak ręce ~ianist­
prawa, co i mężczywa. W chwili obecnej je- iki. Są utrzymane nadzwyczaj sta·rannie. Pa-
5tem, co prawda, jedyną ikobietą-kapi.tanem, znokcie błyszczą przezroczystym lakierem. · 
ale. na ~elu !nnych .statkach .radzieckich pły- _ A jak to było w czasie wojny? - za,py· 
wag kobiety Ja.ko oficerowie i członkowie za· tuję . . 
logi. 

- Czy służba na morzu nie jest zbyt cięż· 
ka dla niewiast? ' 

- Zapewne, łatwa nie jest, ale, jeśli ko­
biety nie ustępują mężczymom jako lotnicy, 
lekarze, górnicy, a pracę ich w tych dziedzi· 
nach uważa się za normalną, dlaczego kobieta· 
marynarz ma być czymś nadzwyczajnym?! A 
wasza rodaczka Maria Curie-Skłodowska, czy 
n!e ciężko pracowała, zanim doszła do od­
krycia radu?! 

- Na wojnie, jak 'Ila wojnie - pływałam 
w kon:wojach, odbywając normalną służbę. 
Cały nasz naród walczył, WiflC i ja dumna je­
stem, że dołożyłam swoją cegieł.kę do zwy­
c i ęstwa. Muszę wam powiedzieć, że i mój mą:l 
jest marynarzem, Pływa na innych statkach, 
ale urlopy spędzamy razem. 

Anna Iwanowna ma jeszcze dużo spraw do 
załatwienia, dziękuję więc za rozmowę i ży­
czę wywiezienia miłych ws.pomnień z Polski. 

Podziękowanfe 
Kolo Ligi Kobi'e.t i Referat Kobiecy Pracow- 1 czone były troskliwą opieką, oraz mi"iły po· 

ników Sądowy<'h i Prokuratorskkh w ŁodZJ moc lekarską i dobre wyżywienie. 
dziękuje RTPD za umieszczenie 10-ga dzieci 

1 
w Karpaczu. PJzewodnicząca l{ola Ligi Kobie! 

Dzieciom naszvm orzvbvlo na wadze, oto· S. Boroniowa 

cze'' dla podniesienia ich poziomu kultural­
nego_ 

W uroczystości z.akończenia kurs·u udział 
wzięli przedstawiciele władz m'.ejsli:ich z ob. 
burmistrzem na czele, starosta łowicki ob. Mi­
lanowski, prezes Zarządu Spółdziielni Sztuki i 
Przemysłu Ludowego ob. Pieniążek, przedsta­
w'.ciele Centrali Spółdzielni Pracy, delegacje 
twiązków zawodowych i partyj politycznych 
i Zarząd Powiatowy Ligi Kobiet. Wojewódz­
ki Zarząd Ligi Kobiet reprezentowały: prze­
wodnicz,ąca Zarządu Irena Duniakowa i kie­
rown'.k Wojewódzkiego Wydziału Szkolenio­
wego - Irena Torbeczko. 

Kończące kurs w słowach prostych wypowie 
działy swoją wdzięczność 'dla tych, którzy im 
umożliwili zdobycie zawodu, a co za tym idzie, 
stworzenie im w najbliżseym czasie samodziel 
nych 1:"arunków materialnych. 

Uroczysto'.lć zakończyła się występami arty­
stycznymi w wykonaniu u~zestniczek kursu. 

Opuściliśmy ł,owicz z przeświadczeniem, 'ł.e 
pcwstające kursy zawodowe dla kobiet dają 
im nie mały awans życiowy: wykuwają drogę 
do samodzielnn6r-L 
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Kronika Pa~ianic Gdy w majątkach państwowych siedzą sanacyini rządcyl 

ROMU WINSZUJEMY 
Sobota , 2 października 1948 r. 
Dziś: Aniołów St. 

--:o:--
w AŻNIEJSZE TELEFONY 

Straż Pożarna - O 
Komisariat M.O. - 63. 
Zmiana numeru telefonu 

<'t:alni Społecznej - zamiast 
nr. 35. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf - 213 
PPR. - 5 

--:o:-
DYŻURY APTEK 

Ubezple· 
nr 208 -

Dziś dużuruje apteka mgr. Kotyni 
przy ul. Armii Czerwonej Nr. 19. 

Odpędzić panów Mettychów i Rosołów od sutego żłobu i przepędzić zgraję nierobów z ma:ątków państwowych 
W województwie poznańskim, w po­

'Niecie Węgwwieo, sześć majątków 

ziemskich przeszło pod zarząd Państwo 
wych Nieruchomości Ziemskich. 

Przed wojną majątki te były własno­
ścią „panów dziedziców", „rządy" tu 
~prawowali „panowie rządcy", a służbę 
pełniła „hołota folwarczna". 

Po wojnie wiele się zmieniło w na­
szym Państwie Ludowym W wyniku 
przeprowadzonej reformy rolnej „oby­
watele ziemscy" musieli pożegnać się 

ze swymi majątkami, które przeszły na 
własność Państwa lub małorolnych 

chłopów, a robotnicy rolni przestali 
pracownć na dziedziców. 
Zdawać by się mogło, że odtąd na 

wszystkich majątkach ziemskich życie 
potoczy się nowymi- torami. Robotnicy 
rolni przestaną być „hołotą", a staną 

się pełnowartościowymi współgospoda­
rzami majątku, ich warunki materialne 
ulegną polepszeniu, majątek ziemski 

kierowany planowo w ramach ogólnej 
gospodarki krajowej rozwijać się bę­
dzie pomyślnie dla dobra pracujących . 
Tak jest istotnie w wielu byłych ma­
jątkach obszarniczych, lecz są jednak 
jeszcze majątki, w których wciąż pa­
noszą się ci samj rządcy, którzy za cza 
sów sanacji wiernie służyli dziedzicowi 
i wyciskali ostatnie siły z robotników 
rolnych, ci samj którzy w okresie oku­
pacji kłaniali się w pas przedstawicie-
lom „herrenvolku', pilnie bacząc, by 

kontyngent zboża był na czas odstawia 
ny do dyspozycji Niemców. 

Otóż ej panowie, którzy wskutek bra­
ku czujności niektórych naszych ogniw 
partyjnych pozostali dotychczas na swo 
ich stanowiskach, żyją sobie „jak u Pa­
na Boga za piecem'', nadal wykorzystu 
jąc robotników rolnych. 

Jedym z takich majątków są Potuli­
ce. W Potulicach odbywało się święto 
dożynek. Robotnicy rolni pracowali do­
brze i zebrali plon obfity, należy się im 
więc odpoczynek. 

Zaproszono nas do pięknie umeblowa 

Bursa przy Gimnazjum Mechanicznym 

nego pokoju (jeden z pokojów mieszkal 
nych pana rządcy) o sut0 zastawionych 
stołach . Zastaliśmy tam wesołe, rozba­
wione towarzyst_.;o). Lecz daremnie 
szukaliśmy w§ród nich jakiegoś przo­
downika pracy - rolnika. Dookoła nas 
pięknie wystrojone panie o wypielęgno 
wanych rączkach, lekko podchmjeleni 
panowie ..• 

Nie było tam robotników rolnycn (ta 
„hołota" obchodziła dożynki osobno l o 
wiele inaczej). W orywatnych aparta­
mentach pana rząd'cy Mettycha bawili 
się za państwowe pieniądze ci, którzy 
wprawdzie mało rąk dołożyli do zebra­
nia plonu, ale za to potrafili dobrze na 
tych plonach oblowić się. 

Przystępujemy do sprawy, która nas 
tu sprowadziła, mianowicie prosimy 
rządcę o zwołanie kobiet, pragniemy 
bowiem porozmawiać z nimi o ich prn­
cy i bolączkach. 

Reakcja pana rządcy jest wprost nie­
oczekiwana. Maska uprzejmego uśmie­
chu spada: Na co? Na moim majątku 
zebrania? Co to, to nie - woła w gnie­
wie. 

--:o:-- Zarząd Miejski przeznaczył na bursę uczniów. Koszt przebudowy wraz z we-
!{ I N A dla gimnazjum mechanicznego dom wnętrznym urządzeniem wyniesie oko-

Pan rząaca jest zdania, że zebrania 
źle wpływają na tę „hołotę" - „tylko 
rozzuchwali się i nie będzie słuchać". 

Kino , Robotn'ik" - „Postrach mórz"~ położony przy ul. Armii Czenvonej nr. ło 4.500.000 zł. 
f ilm prod ukcji radzieckiej. 63, róg ul. Poniaitowskiego. Plan prze- W roku .bieżącym gmach zostanie za-

Kino „Polonia" - W pogoni za mę- budowy został uko11czony. Burs: bę- bezpieczony. Bursa ma być wykończo. 

Rozumiemy go doskonale. Wystarczy 
spojrzeć na twarze wystraszonych ko­
biet. (zebranie doszło bowiem do skutku 
v,.brew rządcy), zebranych po raz pierw 
szy, wystarczy wysłuchać ich skarg, 
wypowiadanych szybko w obawie, że 
„pan" usłyszy, by zrozumieć, komu nie 
na rękę są zebrania robotnicze. 

rem, film produkcji amerykańskiej dzie posiadała 13 pokojów i sale, znaj- na do września 1949 r. MJ. 
dzie się tam pomieszczenie dla 40-tu I --

o az ogrodniczo -warzywniczy w lodzi Nie Inaczej jest w Stępuchowie. W 
majątku Stępuchowo, gdzie rządcą jest 
p~n Rosół, - robotnicy mieszkają w 
nieodremontowanych czworakach o ok­
nach zabitych deskami (rządca powia­
da, że nie ma czasu na remonty). Wje­
dnym małym po~oiku gnieździ się oś­
mioro ludzi. Robotnicy nie otrzymali 
urlopów wypoczynkowych, administra­
cja zalega od trzech miesięcy z wypła­
tą płacy zarobkowej, a zbliżająca się 
zima zastaje ich dzieci nieubrane i nie­
obute. O przedszkolu i żłobku dla dzie­
Ci nie ma tu nawet mowy. 

"\Vidkie ośrodki miejskie, jako rvnki 
tbytu nłodów rolnych a w szczególno­
ści warzyw i owoców, wywierają zaw· 
sze duży wpływ na kształtowanie się 
nrodukcji war zywnicza-ogrodniczej w 
rejonie podmiejskim: produkcja róż­
nych gatur,ków 'warzyw jest szcz2p:ól­
ni e silnie związana pod względem ilo­
śc io wym i j c:1l · ościowym z wymaga..'1ia­
mi r ynku. Warzywnicza produkcja 
podmiej ~ka pokrywa znaczną częś~ za 
potrzebowania Łodzi na ziemniaki 
wczesne. kapust<:: wczesną i późną, bu 
raki ćwikłowe , pcmidórv. marchew. sa· 
łatę , groszek cukrowy itd. Sady pod· 
rr.ieiskie m0gą .dostarczać najlepsze, 
najdelikatniejsze owoce i jagody, ~ do 
godna komunikacja powoduje, że to­
wąr dostarczany jest w stanie nieu· 
szkodzonym „prosto z drzewa". 

O ile w pierwszym okresie powo­
i ennym z•vracano uwagę głównie na 
zab2zpieczenie odpowiedniej ilości wa­
rzyw i cwoców, to obecnie w miarę 
wzrostu dobrobytu mas robotniczych i 
stabilizacji warunków pracy - kładzie 
i' i ę nacisk na podniesienie jakości pro 
rlukcji. Robotnik c:hce mieć nie tylko 
dostateczną ilość ziemniaków na zimę, 
ale chce, aby to były ziemniaki dobre, 
~maczne, dobrze się przechowujące, ka 
pusta, ogórki muszą również jako­
ściowo od).:.owiadać swemu przezna­
czeniu. 

Jednak podniesienie jakości produ-

Zapisy do Szkoły RTPO 
Zapisy na rok szkolny 1948-49 do 

szkoły 11-toletniej, prowadzonej przez 
RTPD, zostały przedłużone do 15 paź­
dziernika br. ze względu na pewną i­
lość wolnych miejsc we wszystkich 
klasach. 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
- Pabianice na nazwisko Piechota Mi­
chał, Pabianice, Warszawska 73 174k 

SKRADZIONO zaświadczenie tymcza­
so e wydane - gm. Górka Pabianicka 
kartę RKU Pabianice, tymczasową le­
gitymację PPR wydaną - Komitet Po 
wiatow y Baucz na nazwisko Małecki 
Tadeusz zam. Brzeźnica pow. Baucz. 
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kowanych warzyw, dostosowanie ich I dukcją warzywnicza-ogrodniczą rejonu 
do potrzeb konsumenta jest zadaniem, łódzkiego . Jednocześnie pokazane bę­
które nie da się wykonać w ciągu jedne dą śrouki i przyrządy do zapobiegania 
go sezonu uprawowego i wymaga spe i tępienia szkodników i chorób na wa· 
cjalnej pracv i dużej znajomości facho rzywach i owocach. Pokazane również 
wej · tego działu produkcji. Zrzesze- będą drzewka owocowe, sadzonki krze 
nie Ogrodnicze Woiewó.Jz~i~go Zwią7 wów jagodowych oraz prawie wszy­
zku Samopom·ocy Chłopsk1~1 w Łod~1 stkie gatunki i odmiany warzyw i owo 
~rowadzi wobec tego energiczną akc1ę ców produkowanych na terenach Wiel 
uświadamiającą i propagandową wśród kiei Łodzi i powiatu łódzkiego. 
producentów warzyw i owoców. Niewątpliwie szerokie rzesze Łoazian 

Bezpośrednim zadaniem tej akcji skorzystają z okazji 'Zapoznania się z 
jest udostępnienie producentom naj- t:ym ciekawym i ważnym działem pro­
nowszych wiadomości i zdobyczy nauki dukc.ii. 
w zakresie produkcji sprzętu i prze- Organizacja pokazu spoczywa w rę­
chowania warzyw i owoców. W tym kach naj:epszych naszych fachowc6w­
celu w dniach 2, 3, i 4-go października ogrodników, co daje gwarancje, że im­
.br. Zrzeszenie Ogrodnicze urządza po- preza ta bardzo pożyteczna i celowa 
kaz warzyw i owoców w ogródku „Ti- zadowoli zainteresowanych producen­
voli" ul. 

0

Daszyńskiego 1, gdzie będzie tów jak również przyniesie duże korzy 
my mieli możność zapoznać się z pro· ści konsumentom miejskim. F.B. 

W piątą r~cznicę bitwy pod Lenino 
W piątą rocznicę bitwy pod Lenino 

odbędzie. się w całej Polsce w dniu 17 
października br. masowa akcja mar­
szów pod hasłem: .. Młodzież polska ma­
szeruje szlakiem zwycięstw żołnierzy 
Armii Radzieckiej i Polskiej", zorgani­
zowana przez komendę główną i woje­
wódzką Powszechnej Organizacji „Służ 

ba Polsce" oraz poszczególne organiza­
cje społeczne. 

W akcji tej udział weźmie cała mło­
dzież zorganizowana w szeregach „Słu­
żby Polsce". 

Dla brygad „SP", które w marszacn 
osiągną najlepsze wyniki komenda głó­
wna i wojewódzka „Służby Polsce" 
przeznaczyła liczne nagrodY,--

Udział junaków i junaczek „SP" w 
uroczystościach będzie manifestacją u­
czucia wdzięczności za wyzwolenie na­
szego kraju przez Armię Radziecką i 
Wojsko Polskie od okupacji i niewoli. 

Panowie Mettycnowie i Rosołowie rzq 
dzą tak, jak za „jaśniepańskich" cza­
sów .. Rzeczą jE!anak organizacji partyj­
nych i władz PNZ jest ten stan rzeczy 
radykalnie zmienić. I to jak najprędzej! 

Wycieczka do Wrocławia 
We wtorek dnia 28 ub. m. o godz. 2'."' 

m. 30, specjalny pociąg zabrał z Pabi9. · 
nic i Łasku około 2 tysięcy osób, ·,-, 
tym ponad 1.600 młodzieży szkolnej 
na wystawę Ziem Odzyskanych dn 
Wrocławia. Powrót do Pabianic nasta. 
pił dnia 30 września o godz. 3-ej rano. 

Jak już donosiliśmy niezadługo zc­
stanie ur-~ ·hona druga wycieczka nn 
dwa dni. ,zt v.rycieczki wynie; ·e 1>. 
1.300 od (. . y. 

Solidarnośc 
!łUJiata pracą; 

W ostatnich dniach okradziony zo­
stał z garderoby, bielizny i butów Pią~­
kowski Ignacy robotnik PZPB y· Pn.­
bianicach. · Kradzież była dotkli­
wym ciosem dla Piątkowskiego i pos! :: 
wiła go chwilowo w sytuacji bez wyj­
ścia. Jednak proletariacka solidarno~ć: 
nie jest tylko gołosłownym frazescn1. 

W dniu 25 wrzesma br. odbyło się 
posiedzenie kół PPR oddziału „A" i 
„B" Państwowej Fabryki Konfekcyj­
nej Ośrodek Nr. 6, na którym wyłonio­
no Komitet Fabryczny PPR dla obu od 
działów. Komitet 1ten pracować będzie 
tylko jeden miesiąc i w tym czasie ma 
przygotować formalne wybory sekreta­
rzy kół i Komitetu Fabrycznego. 

W POLSCE BAWI ZNAKOMITY LEKARZ W imię tej solidarności towarzysze pt·. 
FRANCUSKI cy Piątkowskiego samorzutnie zo1·ga . 

* * * 
Dnia 23 września br. odbyło się ze. 

branie koła PPR Zarządu Miejskiego 
i Miejskiego Zakładu Elekitrycznego, 
na którym omawiano uchwały sierpnia 
wego Plenum KC PPR. 

W Warszawie bawi od tygodnia wybitny nizowali między sobą zbiórkę, w wyn · 
lekarz francuski dr. Lecoeur, który przyje- ku której uzyskano 20.140 zł. Nieza­
chał do Polski na zaproszenie Polskiego To- leżnie od tego Piątkowski otrzymał z 
warzystwa Badań Naukowych nad Gruźli- akcji socjalnej 4 tys. zł. i zezwolenie nr 
cą. Pobyt dr. ~ecoeur w Polsce potrwa 14 zakupienie w spółdzielni PZPB po ce 
dni. Dr. Lecoeur prowadzi w Szpitalu Wol- nach komercyjnych tkanin ubr ank­
skim w Warszawie kurs bronchoskopii, to wych i bieliźnianych. 
jest badania oskrzeli_u chorych na gruźlicę. Tym wymownym uczynkiem r obot n · 
Na kurs uczęszczają lekarze sanatoriów cy PZPB pr zyczynili się do porab wa-
podstołecznych i lekarze warszawscy. nia swego towarzysza pracy. 

\Vydawra : WoJ. Komite~ PPR w f,odz1. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: E.edaktor Nacz. 216-14. SPkrt"?f--:·::it :.; :; 1 21. r.::d. nocnn 172-31. 
Dzbł oylo<::zPń: Piotrk0wsl:a 55. tel. 111-50 Knntn PU() VTl-1ROfi. Zakł. Graf. RSW .. Pras:.". Administracja nie przvimuie od·'owied ·'-l1""~;'·i z·1 l ""·"'li i:··.„v c'.i>.!k o: 'oszcii . 
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TEATRJ/ 
PaństwowY Teatr Wo.iska Polskiego 

w Lodzi ul. Ja.racza 27 
Ostatnie dni wesołej komedii Moliere'a pt. 

„G•·zegorz Dyndała" Reżyseria: Danuta Pie­
trasz.kiewicz. 
Początek o godzinie 19.00. 

TEATR POW1'1ZECHNY 
ul. 11-go Listopada 21 - tel. 150-313 
Codziennie o godz. 19, 15 „l,isie Gniaz­

do" z udziałem Ireny GRYWffiSKIEJ i Ka­
rola ADWENTOWICZA. 

'.!'~ATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dzis o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 

skrojony frak". 

Teatr Komedii l\luzycznei „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Os_tatnie dni! Wesołej operetki z muzyką 
J. Gilberta „Cnotliwa Zuzanna". 'N roli 
„ZlJZANNY" wystąpi J. Kenda. Chór -
Balet - _orkiestra. Zniżki dia świata pra· 
cy - wazne. 

Teatr „OSA" (sala zimowa) Zachodnia 13 
tel. 140-09 

Co~enni.!3 o g'odz .. 19.30, w niedzielę 
o godz. l6 i 19.30 „ROZKOSZNA DZIEW~ 
CZ~NA". Ostatni~. d_ni . .Swiat pracy otrzy­
muJe 50 proc. zmzki. W przygotowaniu 
znakomita komedia muzyczna · R. Stolza 
„Daruj mi jedno spojrzenie" (Pepina) z 
Zofią. Jamry w roli głównej. 

Teatr Kukielek R. T. P. D. ul Nawrot 27 
d~je widowisko ;,Pinokio" według CollJ­
di'.ego, ~zi~n~e dla dziatwy szkolnei. w 
miarę ~owien, a w niedzielę i świeta dla 
sze~~J pub.liczności. K~sa czynna od godz. 
10-te.1. Prosimy o wczesniejsze nabywanie 
biletów. . · 

POPULARNY PORANEK "NIEDZIELNY 
·. W FILHARMONII 
W_ niedzielę. 3 bm. o godz. 12 w południe 

w. Filharmonii Mieiskiej w Lodzi. Naruto­
·VloCZa 20, oflh~-"-;„ ."ie Pora.nek Svmfo­
nicz.ny, poświęcony całkowicie utworom 
„.Chopina północv". Edwarda Griega. So­
listką koncertu będzie wybitna pianistka 
Maria Wiłkomirska. Dyhrguje Włodzimierz 
Ormicki. Ceny mieisc zniżone. Kasa Fil­
ha_rmonii czynna od 10 do 13, zaś w nie­
d71i>le od 10 do roz~'lczęcia koncertu. 
6159 

NINA 
ADRIA - „Lekkomyślna siostra" 

godz. 18, 20.30 w niedziele 15.30 
film dozwolonv dla młodzieży 

BAŁTYK - „Gilda" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film mf.d.v'.1.wolony dla młodzieży, 

BAJKA - ,.Zielone lata" 
godz. 17.30. 20; w niedz. 15 
film dla młodzieży dozwolony 

GJ?YNIA - „Program aktualności kraj. 
1 zagr. nr 32" , 
l?odz. 11, 12, 13. 16, 17, 18. 19„ 20, 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Młodość Toma­
sza Edisona" 
godz. 16, 18, 20; w niedz. 16 
film dla młodzieży dozwolony 

MUZA - „Siosfra lokaja" 
godz. 18 •. 20 w niedz. ·16 
film dla młodzieży dozwolony 

POLONIA - „Noc w Casablance" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodz.ieźy 

PR7,F.DWIOSNIE - „Nauczycielka bawi 
się" 
qode:. t8, 20 w nledz. 16 
film dozwolony dla młod~i6ŻY od 1.at 16. 

ROBOTNIK - „Aleksander Matrosow" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14.30. 
film dla młnrłzież:v dozwolony. 

ROMA -- „Wakacje" 
~odz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
tilm dozwolonv dla młodzieży od at H>. 

REKORD - „Okoliczności łagodzace" 
godz. 18.30. 20.30: w niedz. 16.30. 
film rlozwolon:v dla młodzieży. od tat 16. 

STYLOWY - ,.Tajemnica wywiadu" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30, w niedz. 14.30. 
filn rcierloz1m1lonv dla młodzieży. 

~WIT - •. Podejrzenie" 
g-odz. 1.8. 20 w 11i 0 dz. 16. 
film dozwolony dla młodzieży od lat 18. 

'l'ATRY - !li 0 czvnne 
TĘiCZA - „Wesoły Pensjonat" 

g'Odz. 16, 18.30, 21.00, w niedz. 13.30 
WISŁA - „Decyzja prof. Milasa" 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15 
film dla młodzieży dozwolony 

WLóKNIARZ ....: „Noc w Casablance" 
godz. 15.30, 18, 20.30; w niedz. 13 
filr.i 0"<:1.10loT'· rlln młodzieży 

WOLNOśC - „Gilda" 
godz. 15, 17.30, 20. w niedz. 12:30 
mm niedozwolony die: młodz.ieżv 

ZAC~TA - „Lermontow" 
godz. 18, 20. w 'niP.o~. 16 

D!...-030327 

na 20 km z pięcioma finiszami , w· których 
czołowi nasi kolarze mogli porównać .swe si­
ły ze swymi kolegami czeskimi. Przegrali­
śmy niestety z kretesem tam i tu. 

Do finału biegu sp'rinterowskiego zakwali-

Bo właściwie kto oprócz Beka i Kupczaka 
mógł zawiązać z nimi jaką taką walkę? Bo­
rucz jest jeszcze za rr.1ody i za mało „obje­
chany" , to samo można powiedzieć jeśli cho­
dz: o brak rutyny o Leśkiewiczu, czy Sały­

dze. Szkoda, że nie startował wczoraj M.ar­
chwiński ale i on przecież nic by n;e mógł 

W przedbiegach wyścigu sprinterow~kiego, 

których było 4 startowało po 3 zawodników. 
Dwóch wchodziło do dalszych rozgrywek. 
Przedbieg I wygrał Vesely <CSR) przed Gryn 

W ćwierć finałach zwyciężyli: Machek 
(CSR) przed Grynkiewiczem (W-wci) w cza­
sie 14,5, Bek przed Veselym [CSR) w czasie 

Komunikat Kapitana Sportowego Hr, 3 
Na za.wody międzymi~stcwe Lódi - · 

Poznań, które odbę".lą się dnia 10. 10. 1948 
r. o godz. :l.7-tei w Lodzi, wyzinac.zam repre­
zentację okręgu: 

Wag'a musza Anielak (Bawełna) rez.: 
Ró7vcki (ŁKS). 

Waga kogucia Brzóske (Concordia), 
rez.: Czarnecki (Zryw). 

Waga piórkmva M<Jrcinko\""ski (LKS), 
rez.: Kaźmierczak (Włókniarz). 

Waga lekka T-{aw('zyński (Włókniarz) , 
rez.: Krawczyk (Zryw). 

Waga półfrednb Olejnik (ŁKS), rez.: 
Gr~1min (Włókniarz). 

Waga średnia Trzęsowski (Włókniarz), 
rez.: Ta.borek (Zryw). 

Waga półcieżka Pisarski (ŁKS), rez.: 
Urzedowicz (Bawełna). 
· Waga ciężka Niewadził (Zryw), rez.: 
Jaskóła (Włókniarz). 

Próbna wao-a zawodników wyznaczony~h 
do reprezentf1cji odbędzie się dnia 9 paź-

dziernika 1948 r. °(sob-Ot~) o godz. 18-tei w 
lokalu LOZB, Piotrkowska 67 m. 6 na któ 
rą zawodnicy mają się stawić z legitymac ­
_iami zawodniczymi PZB z poświadcieniem 
lekarza. Waga ofir,iPlna zawodników wy­
znaczonych do reprezentacji odbedzie się 
d11ia 10 października 194.8 r. o godz. 9-tej 
(niedziela) w lokalu LOZB. Za nunktufl.lne 
przvbvcie i wa.gę zawodników odilowiedzh! 
ne są kluby. 

Zawodnicv. którzy się nie stawia. na prób 
ng wagę, będą karani według przepisów 
PZB. 

Zawodnicy winni posiadać buty i czysl:;. 
bandaże. 
Gospodarz LOZB dostarczv na zawody ko­
&tiumy i rękawice bokserskie. 

Sekundantami drużyny łódzkiej wyzna­
czam: 

1) Garncarka J Ó7.efa 
2) Cyrana J óz.efa. 

Kapitan ŁOZB 
( - - ) Racięrki Stanisław 

T.urniej piłki ręcznej 
spółdzielców i kolejarzy 

W Łodzi odbędą się zawody piłki ręcznej· YMCA o następującym programie: 
krajowych reprezentaCJi związków koleja- 1 godz 9.30 siatkówka żeńska, 
rzy i spółdzielców. · godz. 10.15 siatkówka męska, 
w Helenowie zaw')dy szczyp;orniaka zen· godz. 11 ta koszykówka żeńska, 
sklego o godz. 16-ej i szczypiorniaka męsk ie godz. 11.45 koszykówka mę~ka. 
go o godz. 17-tej. Ze względu na udział czołowych zawod-

W niedzielę natomiast dnia 3-go pań- ników w obu drużynach, spotkania za-
dziernika spotkania odbywać się będą w sali powiadają się ciekawie. 

________________________ ,... __ __ 

Co llSIQ§Zr.JDllJ przez radio . 
12.04 Dziennik. 12.09 Muzyka. 12.2.5 'zyskanych". 18.0fi KQ,1t'•3rt Krakowskiej Or. 

Utwory skrzypoowe. 12.45 ,,Obliczajmy za- kiestry P. R. 18.40 (L) „Antena na baker" 

r

pasy pasz na zimę". 13.00 Muzyka obiad:-i- - „Uwodziciel''. 19.00 (L) „O czym dz;sia.i 
wa. 13.45 .. PIOTR CZAJKOWSKI". 14.30 mówi Łódź". li.l.~1) (L) Muz«ka lekka z 
(L) Z dllisiejsze.i prasy. 14„35 (L) Kwa- z płyt. 19.30 „Emancypantki". 19.45 ,,U na­

. drans melodii si.raussowskich (płyty). szych przyjaciół". 20.10 ;,Dwudziesty Wie-

j 14.50 (L) „Nad czarna wodą" - d. c. n:>- czór Mickiewiczowski". 20.40 Muzyka nn 
wieści dla młodzieży. 15.05 (L) Komuni:rn - dwa forteniany. 20.58 Komunikat mete'lr'.l­
ty. 15.1.0 (LJ Imi.·rowizacje fortepiano\\.-c w 

1

. logiczny. 21.00 Dziennik. 22.00 Muzyk:3. ta· 
, wyk. Fr. Leszczyńskiej. 15.30 Słuchowisi<0 neczna. 22.45 (L) Koncert życzeń (cz. J). 
J dla dzieci. 16.00 Dziennik. 16.3') Pieśni Ce- 22.58 (L) Omówienie programu lok na iu· 
-~cile ChamiNide. 16.45 ,.Przy sobocie po r:i- tro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 .:.1u­
'bocie". 18.00 .. Mówi Wvstawa Ziem 0d- zvka taneczna. 23.20 Pr-ol!nim m1 iutro. 

Nr 270 

MACHEK 
Mistrz Czechosłowacp 

w sprincie uległ wczo. 

1 aj swemu rodakowi 

Koście 

14,5 Kuj:'czak prz.ed Kocvarą (CSR) w czasie 
13,5, oraz Kosta (CSR) przed swym rodakiem 
Ciglarem w czasie 13,7. 

W półfinałach Kosta (CSR) pokonał Beka 
(13,2), · a Machek (CSR) bez wysiłku wygrał 

z Kupczakiem w czasie 13,5. 
W finale o I i II miejsce Kosta pokonał 

Machka w czasie 13,4 a w finale o II j III 
miejsce Bek wygrał z Kupczakiem w czasie 
tym samym 13,4. 

TANDEM VESELY-CIGLAR 
Wyścig na 20 km nie przyniósł nam wielu 

emocji. Po pierwszych próbach ucieczek za­
pcczątkowi:mych przez Sałygę l Wrzesińskie­

go (Warszawa), któremu udało się w ten spo­
sób wygrać I finisż przed Bekiem, Gabry­
chem [ Machkiem (CSR), zupełnie niespo­
d:.;iewanie urwali się Vesely z Ciglarem i pro­
wadząc się na zmianę szybko zdobyli pół 

okrążenia przewagi. Dalsze finisze wygry­
wają Czesi. Drugi - Vesely, trzeci - Ci­
g!ar i czwarty Ciglar. W piątym I ostatnim, 
po zdobyciu już przez Vesely'ego i Ciglara 
JEdnego okrążenia, triumfował Machek zwy­
ci~żając po bardzo ostrej' walce o gumę Be­
ka . W ogólnej klasyfikacji pierwsze dwa 
mreJsca zajęli Ciglar 11 punktów, przed Ve­
sel ym 9 punktów, Bekiem 12 punktów i Mach 
kiem 9 punktów. Czas zwycięscy v.rynosil 
29:21.2 m. 

TRZY PIERWSZE MIEJSCA CZECHOW 
W wyści P.u australijskim na 5 okrążen toru 

Z\\ yc1ęźyli Czesi przychodząc na metę w na­
sr ępuJącej kolejności: 1. Vesely - 3:24; 2. 
C.iglar; 3. Kocvara. 

Drugi występ kolarzy czeskich w Łodzi 

będzie miał miejsce 6 bm. w 2 godzinnym 
wyścigu amerykańskim. 

Kr. 

DzisieiszP. 1mprezy sportowe 
PIŁKA RĘCZNA: boisko Helenów, godz . 

16-ta zawody kraj_owych reprezentacji kole· 
jarzy i spółdzielców: szczypiorniak żeński 

i szczypiorniak męski. . W sali YMCA na 
odbud')wę stolicy graJą zespoły reprezen­
tacji Łodzi i Międzyszkolnych klubów spor· 
itowych. Godz. 18 ta si.a tak ów ka żeńska, 

godz. 19-ta s;atkówka męska, godz. 20-ta 
koszykówka męska. 

LEKKOATLETYKA: stadion ŁKSU, godz. 
16-ta zaw')dy juniorów oraz trójbój kobiecy 

dziesięciobój mG~ki. 

Skład reprez~ntacji lodzi 
na ·mecz z Poznaniem i Bratislavq 

I 

Kapitan sportowy ŁOZPN ustalił &kład 
reprezentacji Łodzi na mecz z Poznaniem 
o puchar Kałuży, który ·')dbędz . e się w naj 
bliższą niedzielę w Poznaniu. Piłkarze Łodzi 
w tym samym skłaqzie udadzą si~ do Cze­
chosbwac.ii. gdzie 10 paźdz. spotkają ;,ię 
z reprezentacją Bratisławy, a 12 pażdzierni 
ka z reprezentacją Brna. Bramkarze: Komar 
(Szczurzyński), obrońcy: Whdarczyk, Łuć, 
pomoc: Szaliński, Urban, Miller IPietrzak), 
atak: Hogendorf, Baran, Koczewski, Łącz, 
Patkolo (Janeczek, Cichocki), 

Z tych kpt. Ałfus 
zmontuje jedynastkę 

WARSZAWA (obsł wi i Kap itan Związk 
wy PZPN powołał na obóz przed mecze : 
Polska - Rumunia (10 października w Cha 
rzowie) następujących piłkarzy: 

Bramkarze: Skromny (Legia), Juro icz 
(Wisła). 
Obrońcy; .Janduda (AKS), Barwiński ( ar­

n<Jvia). Gędłek. (Cracovia); pomocnicy: 
czyk (Ruch). Gajdzik. (AKSl , Tarka (ZZ 
Poznat'Jl. Par.pan (Cracovia). 

Napastnicy: Przeche1 ka (Ruch), ieślik 
(Ruch), Kubir:ki (R urh\ Al<7.er (R;ich Spo · 
dzieia <AKS\ Grc. ~ 7 1'.'.',;"~1 K ohn! Wi;; i;i l 
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